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i zectinetrzae.
K ra k ó w , 4 czenweai.

Antyku}. Jama Ki-iohainzęwiskieigo o stano *yl- 
jjfcu Pofclk* -wobec świaita wywaiił głębokie. aby 
lnie powiedzi-eć —  wstrząsające ■wraiżciute iw sze-* 
rofkłcli kolach. Dowodzi tego ■eho.rańby fajkt. i o  
idąc za na łzym przykładem przedlmiikoiwał wy- 
iwoGy )vuo]iairz&\vs3iiiqgK> już to w całości /aż to 
w wyjąpkach cały szereg ,pfem poflskich ruizma?'- 
tycii kierunków,

Co jeHt ta jem n icą  te g o  ta k  u  nais irierawykic- 
g i  pow od-zenia (p u b lic ^ t /o z n e g o  anty&u-la? Oto 
c z y s ta  jiraw da , k tó ra  w l.im  śm iało  zo s ta ła  w y­
p o w ied z ian a . Ludziie maj?, ju ż  dtość pr-oipaigun- 
.dystycznej p a p k i, k tó r ą  fch  siW-tema-tycznie z 
d n u  na <Meń k a n n i  p r a s a  t. s ir .  »,pciiity7Cfzna*. 
P rz e ja d a ły  się  j j ż  be zapew nienia! o m iłości, 
fctór - 1  n a s  nz-eikomo w  ca iy m  świe&ie o ta cz a . —  

(■Nad;n:ćci budzą ck liw e c y ta ty  z aytyik-ulów 
t ro zm a ity c h  p isem ek zag ra iriczn y ch , k tó ry c h  ce- 
n ę  j pochddfeenie znayą lep iej 55iK e im ę d y  p#b- 

(p a ig a r ły . niż one sauno. - F ak la . b o w b m ’ r to ją  
Cizęsbo w  ra ż ą c e j sp rzeczn o śc i z tan ii z a ip e w .e -  
niaani i d o w o tk ą  zupe łn ie  czego  innego

Ozego niialiiowicie?
.* ^  ka|p:«Lail popufoiriiońai i teoikiu n o ­
w o śc i, k tó ry  P o l k a  m ia ła  efe(v«Ęlljpiiwte w  s/e* 
ro k  im  św ięcie  w  p ie rw szy ch  rniesiiącacli sjwego 
is tn ie n ia , z o s ta ł już  ziuży ly  a  ia o z s j b e z u ż y  
tieozme strw om iony, m  vzais itu zy j poMciich \v 
E w ropie m in ą ł i że j.uw.we ty lk o  je d n a  iedyna 
]?ranucj.ą. twwiiicTą k o n ie cz n o śc ią  p o lity c z n ą  w m :- 
6'toina, naid rąb ia m iną , [ Drzois^/ła^nam uśm icaliy . 
w  k tó ry c h  iiciinallt z b y t c z ę t to  s ły c h a ć  gn iew  
n y  zgw yt. zębów .

lhiaind w iieidbej z ostaltmch owych mów po- 
(W iofeal rzecz nie nnnej SSraiszną dła nas, n‘ż 
U o y d  George, mianawkąe, że * Polska jest kra­
jem  młodzieńczym i istnieje uzasaidinioma oba­
wa, że przemy?! bogatych o k e fe  Gómeigo Wą­
sika może z powodlu niouidoilnoj aidiminiatracji 
pod'upaiść«. Poy.iszeiclmiio pizyjęltym u nais awy 
c-zajem, aby racfcr/y nie-prayijeHiriyeli n ie fłu- 
chaó przreiriiiłcz imo u nas to larótkio zdanie 
szeŁ? rządti fnaiamiiskiego, jaftfcojw fe mówi ono 
więcej, niż w szystkie cyiiyty ipoionafiiMde z 
fpraisy franeni ikii j i ^MoiiningrpoiSbiK,. k tóm n i 
nais nasze agencje tetograficm e za dUOjgle rńe- 
m ąd^1 zasypują.
- Jaąuos Painville j'esit głośnym  pLsainzem re- 

'nikiciojnyin we Franieji. W y®ołlś*d« om myśli 
i zidlania, któro iv zadrwyt zjdoLie są wpraiwó 
i rzeczywiście w p,iav. :aj;i iuijbaird(ziicj zaciętych  
Wislteicznikóry. W obozie naisizoj retiiktcji cłesay się 
on oczywiście także ogrommemi uznaniem, tem

W-

II opolssn @ ry macu poisKicli
< (Ciąg dalszy).

(óob. „N. Ref.“ Nr 120 z 27 maja).

W roku 180S poezja napoleońska nieco przy­
cichła Z autorów pierwszej klasy wystąpił je­
dynie Osiński 7. „Pieśnią odjazdu di a- w ycho­
dzącej z Warszawy gumrdji cesarskiej11.

Z teatrów „trzymanie ręki 'na pu!:ńe chwili 
bieżącej11, przypaliło w udziale scenie kaliskiej. 
W ybudował ja Boeusiawski dkl swe.; tnrpy 
warszawskiej i zjechał z n;ą na b to  nad Prosnę. 
W dopirtMnieiicie kaliskim był rozłożony na 
kwaterac h legjon 2-gi wojska iw lskiego pod 
wocfeą Zajączka. Właśnie w  tym cza-sie 7 p. pie­
choty z polecenie Napoleona wynauszerowal 7 
Kalisza na zachód, z powoulu rozpoczętej wojny 
biszp mskiej. —  Niezadługo karły waleczności 
polskiej m iały ozdobić .‘śaniosierra i Snrajrossa. 
W ysU w iono więc w Kaliszu 3 sierpnia kome- 
djo->operę: ..Pożegnanie czyli marsz wojowni­
ków 11, zaln ńczoną ..piosnkami11, 

l Zaraz pekem wzieła scena kaliska udział 
w  uroczystym obchodzie imienin Napoleona 
(15 sierpnia). Legjcn 2-gi uczci! ten dzień po­
łożeniem fundamentu pod monument „W iel­
k iego  Napoleona11, w  pobliżu którego znajdo­
wały się dwa, domy dla inwalidów. W teat-zo  
wystawiono „stosowną koimedję11 p. t. „TJroi- 
czysto ić  W ielkiego Napoleona czyli Powrót 
a  uieu uU11. Oto jej współczesne streszczenie: 
Swobodz ci, towarzjesz z powstania sieradzkie­
go, powróciwszy okryty ranami 7, niewoli ra-

bahdziej, że reklamuje się tam z zapałem jego  
»miłość« dla Polaki. I ten wypróbowany jrPzjy 
prciie! mówiąc w ostatniej swojej książce o Pol- 
s&e, ciPfenzeiga w^-raźnie swoją ojczyzmę, że po­
trzeba k'5 s lojuszniików, ale me taikiich, aioy 
prizyniierze z nimi prziMsjpaitzalo jeJinoiazefśnue 
przyijaciół —  Niem!Com«, że Polska to »n.ie!ct- 
m e’clizieeko, któremu wypadło iść samodzielnie 
przez życie*, że ?Pofcgka poczęta jako nasz 
‘•■iprzyniiie.rzenieic, stała się dla nas już tóm,. OBfin 
była dawna Rzeczpospolita polaka: codzienną 
tro: <ką.«.

Jeżyli tak mćrwią najbaiuliziej gorąioy przyja­
ciele, to eo mogą mówić i pisać obojętni lub 
zgoła nieicLębm? A *i ó&tąjsni stauowią ide^te- 
ty vee w^zystikich państwach Europy przovraża- 
jącą większość.

I nie można się skarżyć na jakiś sp i« k , na 
złośliwe tajanie przed nami f.mmi ujemnych dla 
nas epini;. które z laik katastrofalna szybko­
ścią utrwalają się w całym  niemal świocte. Za­
równo (prasa zagraniczna jak odpowiedzialni 
mężowie stamia wypouviaida.ją je jaisno i belz łh- 
strzeżeń.

Oto praed k ik u  dmami przyrwódca ko-na.r- 
watystów  angielsk::ch. Chalniiberlain, roRimawc- 
jąic z koresinondentem pairoskiego s-Eigara^ o 
kwestji vóżrae m iędzy Francją i Anglją, powie- 
dlzial rninrlzy innemi:

»fvaiiriten obrazy między Anglją a F.-ancją 
s(a:nowi.dizLdaj różny stosunek edm tych#nij'ów  
do Niemiec. Wy (tj. Francja) chcecie Niemcy 
wzibroić i żą,daicie, aby płaciły. My, Anglicy, 
acTok-ujemy od Nieonców znpelnie czego inne­
go. Nie Leżymy w a lc  lia sumy, klóre są nam 
one dłużne, ale pragniemy jak najprędzej od- 
zyjkać z nimi ncinnalno afcosunki handlowe. 
Jostośmy przekonaiiii,. że w  Rosji porwróci jy- 
chlo poi-zą.dok. ńni wy, Francuzi, ani my, An- 
gliiey, nic możemy przy tem współdziałać. Na- 
tcmiaiat NLm.cy zarówno ze względu na. poło- 
żenie swego kraju, jak ze wzgiodiu na zna jo­
nitem stosunków rosyjskich, beda odgrywali 
wiellką rolę przy odbuncfnn-if'‘ Rosji'. A k i-dy  
jmui uwzględni oba te punkty wrdzCiniia i uzna 
koniaczność wslpółdizialania ł-iemiotc [puzj od- 
budcwiie Ile, (ji, to <p o j m i e p a n  t a k ż e  
n a s z e  s t a n o w i s k o  w o b e c ,  p r o  
b i o m u _ p o 1 s k i e g o*. (Zob. a(rtykuł p. t. 
fcZsgadtoienia polityki an-giclaklc-g *. Dhafj^lek 
red.)

Polityk angielski mówL tu — tak waldizimy —  
bardzo jaisno i niiad-wirznaicznie. Jeeolt BcMra 
tego języka nie zroizbiinie na cizais, (Łub nie zechce 
zrozumieć, to z pewnością nikt poza nią śklut- 
ków *ego nieporozumienia ponoi-tó nie będzie.

Położenie jesit niczmiioroio trudne. I w takn? 
to ayłasniie położeniu jwiaUki;e Otiroduaiiotwo sej­
mowe uwia.ża', że wcayni iuiyjfojjiiaj, nia7ąldiza./ąc, so ­
lne *kairnavrał zielony* -ze ataiwiahfein kandy­
datury Paidarewiskięgo na mimifatii-a spraw /a- 
grainLc-zatyicli.

Zaiiste tnudnio opTzeć aię wrażeńhi„ że jak­
kolwiek w itłkie i liczne nieiiieizijlieozeństw-a gro­
żą nam od zewnątrz, to  jddnatk wiięta te© foszcze 
i bcv porównania groźniojsEie t:kw:ią w nais s-a- 
inych, w nas-.iadm zackHtazewiieniiui jiairtyjncm. 
doclroiłząccm ąż dlo obłędu.

Z komisyj sejmowycli.
Komisji, ochrony pracy w  obacnorici iM eea- 

tów  ministoratwa j.racy Knroiwie-za i Dubaitfcw- 
skic-go przyjęła w trzęciem czytaniu prajeikt no­
w el1 do u;itawy o ubezpieczeniu p&nsyjnesn tt- 
rzędników prywatnych w MaJopo3&ce.

Komisja administracyjna rozpocziJa traede  
czytanie pnojckfu praismieutyki slmeboiwej. K o 
milsja od-rzitciła wniosek posła pani Baliicikiej o 
skreślenie ustępu III airlykaihi G, no.imsdąiccga. 
I.e kobieta nie może być pracowniezką państwo­
wą bez zgody męża. Pani Balicka zgłosiła  vo- 
tum separatum.

K \N D Y D A TU R A  P. KUCHARZEWSKIEGO.
Jalc utrzymują w  aforaick B. S. L., nikt nie 

zwracał sję do p. K ucha^aw skiogo z ofiaro" we- 
iiiom t ki roiaiblira apraw zagranicznych. Cala 
więc równic abuizająicfi.. jak bozprzeidEiioitowa 
o&kaipaula onig.a.nów narcidowoj deimokracji na 
■p. KuchanzcwAkiiago, jaikio rzekomego kamdhuła- 
ta na mini dra spraw zagr. w yw ołała w poważ­
nych sforaich pos^łskich zgomsizonie.

'Natomia&t braną jest pod uwagę kandyd/aKi­
ra p. Kuciorz-owisikiegio na pierwszego delegata 
w nidze narodów, w m ’ejsce p. Badiorewslde- 
go.

OaSska demobinzacia.
Minister wojny jon. poruioznik So&nkowski 

wydał nast.ęintją,cy ro®k»lz:
Rozkazuję bezterminowo nrlopmmć, bez i>ra- 

wa do pbboirów: -
a) wszystikiich szeregowych, którzy w roku 

1920 wMtąipiii do wojska oebotniiezo. a niena- 
leżą do roczników 1Ś89 i 1900,

b) w&zyatikioh szerogowych, ktorzra w laitac-h 
1918, 193 9 i 1920 wstąpili ochotniozo do woj-1 
ska poi k :<kuo 1h'z wzgiedu na rocznik, o ile 
przoshr/.yili w wejok-u łącznic z ewcentuJ&ną sluż-
l.ą w u . iiijak-h z£iborcz.ycłi w  korpuisneh wzeho- 
dnich i kągjonacli przynajmniej 21 -miesiąc* i 
więcej i o iie przylein są obhnoz.ani r-odzitią i 
zgłoszą ustnie ]>ro-śbę o bcztornuuiawe urlopo- 
waniń.

Roww Ż3ze bez.e-nninowe urlopowanie ma byc 
przciai»wa dbione iw o w szystkich o ddz belach bro­
ni i służby łąoznic z marynarką Mojpsn.ną.

K o n f e r a n s j a  p  n l  s  k  o M 1 3  w  s k a .
Brukt-ela, 4 cxorw(ca (East Erpiroas). K onfe­

rencja w Binsfeselt dwośeiga końca. Obie strony 
złożyły odipirw-iekSzi na projekt Hyanam-sę.. za- 
prcricncwaray jai:o podsśuiwa (Bu dakszyj dysk u -. 
frji.

Dełegaicja poifełka olarealsia swojo stanowisko 
w  itpoisób następujący:

Wloboc tęgo, żc proiekt HymapM® uznaje zn- 
.pełną niwnorzędność i iwjkkść państwa lkcw- 
sliieigo z zi-eniią wileńską, ildoe, za.wapte w tym  
p w pkieie  i zgodne z (DOfwyószerni zaisaidam . mo- 
gl foy być uwf '• e  z? pódwaurą do dNiezej d y­
skusji, gdyby ludność wdcińska TgodizMa J*ę na 
to. Ze w zglediu przeito, żc uotkciwania nic m ogły­
by być konkretne imafccrej jalk tyffleo pary rów­
norzędnym udiiale przedsfa ud cieli zaintereso- 
wanej ludności, delegacja polska pi'oponuje 
przeto zawieszenie obecnych rokowań arż do 
czasu, kiody tak upniatwiniojne rOprozcnitaiej.e w  
charaktcroe nMcgRlcji ceintrałmaj będą m og'y 
wziąć w ni»j uidzial.

Pi-zoclistawiie?.uo dtałegaicji Li/toiwislkioj było na- 
stępyjące:

Delegaieja, Huawika oświwdeza, iż przdjimije 
jatko podstawę do dtyakuąji projekt HymaJisa.

Na posieidlzeniac-li dluia 30 rnaja. na zapytanie 
'JoŁegifccji potekiK ,̂. Hymaias wyjaśnił, j* dekkv 
racii e,o d,o odldania Vvillna Litwa nie skłańała i 
ża ln ego  poiddbuego oświarilozcnfa delegacja li­
tewska dio wiaidomUści nie pirayjmowała-. Na- 
3'tepniie llym ans zapytał, rwy dtoSojgaieja Łftdw-, 
ika^podtrzymuje swioją zęoUę na pi^yjęcie jego  
projektu zn padktawę Jk> datezoj dyskusji i Im-z 
nowoŁywąnia sio na dwikJaTa-ejo. których n:c 
byko. l-‘riH;ei3 diałęgai&ji lilcwrjlńęj po dłuższej 
chwili wa-ha.uia odjpetw i odział twiioudząco.

STOSUNKI NA LITWIE KOW IEŃSKIEJ.
WSno, 4 czerwca (East Uwrrosts). Nactrój 

szowinLtyiezny ir(telig'enieji litewskiej doBEedł 
dio nldbywaleigo nrzwydrzenia. Sfery rządzące 
i księża p*ilteyc.a‘,ią' wswlkLen.i epoJfon/Glmi n!e- 
nawiść do Polaków. Doszło do tego. żc zcianza- 
J4 S:ę w yjadk i odmawiania przez księży litew- 
skicii rózg, zeszenia osobom mówiącym po pol­
ska. W szkole oficerskiej w Szawlacii wlai.i/.e

nołocily wyeliowańcom śpiewanie pio.ser.ki, kfó- 
ie; refren brzmi: Pójdziemy i 'wytiaitH py  
w szystkich Polaków*. W  księga-mi na placu 
katedralnym w K wonie wys-taiwioino obraz, 
pozedsta, iający •>.Pogoń liitoAiską*. która de­
pcze kopytami orla polskiego. Polacy, roz.ma- 
wiają.cy ]/0 polsku na uliicy. natraiżiom sa na nie­
bezpieczeństwo aresztowania. "Władzo rugują 
sitopniowo z Kovcna i z majątku wszyiatkiich ?•)- 
laików,, konfiskując mienie tych, którzy zssnj- 
dują się w Polsce, iYlatdze są szczególnie b-z- 
wzyrlędine dln tych, którayt &lużą w  atmnji pol­
skiej. Pratsa litewska pnzcijieiniona jest ordynur- 
nemri fałszami o Polsce.

Mimo, żc urodzaje w  roku zeszłym  były 
bardzo dobre, ludność Kowni oczekuje gtoriu 
na przednowKU. Do taikieigo sttoipnia Niemcy 
już obecnie og< tocilj łaraj z.-e zboża wskutek  
krótkowzrocznej polityki rządu kowieńskiego. 
Nkuncy, którym i/ąd z  odidał monoipol na za­
chód i wywóz zboża, wymiożą je w dalszym cią­
gu. Rząd rejiubliki kowieńskiej po macoszemu 
traktuje ruch rolKdnieziYi, który .jeot ,pc-zoślado- 
wany nie mniej, niż za dsiwinyic-h rządów ea;r- 
slóch. Łapownictwo uprawiane pr*ez urzędni­
ków łitewsłcich w yw ołało pnzeid niedawnym  
czasem burzę w Seimie kowLońskiin.

Lenin przy^rasa system 
kapitalistyczny w Rosji.

Hunovcr, 4 czerwca (East Expresj). Wo.p*’g  
wiadlonTOĆci z  dalekiej Rosji.,.ó.s taft nie zarządze­
nia rządu sowieckiego wjfttagiują niezbieae, v.e 
perzmei! on drogę fantazji komunistycznej i 
przywraca w Rosji kapitalizm. Sajm Lenin jro- 
iZueił realiżUicję systemu swiockieigo i  aajpowi'e- 
dziai ipowrót do sy.steirju kaoiitalŁsityiCiznegęj 
kcntrołowa.iego przez państwo. Lenin znajdu­
je sic oluucniie w ścisłym ko,ntalfceie z kiarowni- 
kami głównych banków angieMctcłt. .igUre 
chcą rozciągnąć teren swosdi wpływów na cala 
Rosję. Konsorcja zagraniczne projektują dale­
ko idące olclktryfikacjo praomyisłu roi y jskkgo. 
Rzą.ł sowiocki zapowiedziaJ lega! "'zaicję związlru 
olcoinomiczneigo i bandiSu z zagranicą, nadto zo- 
bowłąziuje się do jego ochrony pra‘wnej. "W o- 
staitniieh czaisach finansiści am-CJi; (kań&cy za­
częli okaizywae zainteresowanie dla nawiązania 
f-.tocr-oików z Rosją. Sffltoęgófflfe cliołh i im o 
Om -jk i 8airaftów i poludniie Rosji.

BUDIENNYJ W HOMLU.
(KRAP). W Ilolmlu skonicCTKłirawsino ka!wa- 

ie-rję Budiiennego w  sile 12.01)0 sroA><C. celem  
rzucenia jej pitaaciw powstańcom Wałowisikisn.

JEN BALACHOWICZ W SAIOLEŃSZCZ VŹNIE
(K lIAR). Wedilc uiporczywie krąAjeiy&li w ie­

ści, jen. fla-kuchowŁcz na czele siLiiięgo od­
działu działa w SmoJeń.-i7,C7yżnie. Dąży do sk lj- 
iio.wa.nia połączeń kolejowych, oraz w ytracę na 
komisarzy i komunistów'. Na wieść o zjawieniai 
się jen. na tyłach Białorusi —  wzmaga się 
•dezercja .z czerwonej armii-; żohiJ&P** szcaegól- 
,ai.e WielkoiTOsji. rzawając broń, iick-lkają w  głirb 
Rosji.

Z siiiM o  polilyKi anii£is!tii3
>Le Figaro*, dziomiik paryski, (loł)rze dla nas 

usposobimy, ogłosił, j.iko artykuł wstępny pod ty 
tjlcm: »Z z a kulis polityki angiehki-jj*, rozmowę, 
którą korespondent jego, znany nublicysta, Ray- 
tru nd Rocouly, ntial w okolicy Folkcstone z jte 
v, ujm, bardzo wybitnym członkiem angielskiej 
partji konserwatywnej, litóra, jak wiadomo, jost 
podwaliną gabinetu Lloyd Georgea. Polityk ten — 
jak podnosi Rect uly — na wypadek przegTupoYra- 
tua w łanii ot ( cnej koalicji rządowej, oaogiałby 
bardzo wawaą rolę i dlatego korespondent wsirzy- 
inuje Się od podania o jego o&obie bLiż ,zych szcze-

gclóv.r. Ponieważ angielski mąż stanu w rozmowi* 
toj określi! linjo v yiy< zne polityk angielskiej wo­
bec Niemiec-, przyćmi: o Polsce wydal sąd niezwy­
kle ujemny, .więc pcdajroij, najważniejsze ustępy 
7. jego wywodów. Dla nas będzie to ltkeją niosły- 
chanio dotiicslą. aczdtol.uek bolesną.

W gruncie rzeczy —  mówił angielski mąż 
stanu —  godzę sie na- aslataSe deklamacje Lloyd 
Geo,rgo'a pcciobii.e, jak niezmierna większość 
moich ziomków'. Ganię tvlko ich formę. Dzatiiaj 
i jirzeiz szereg lat. które nastąpią, kamieniem 
obrazy wr stc&unkach francusko-angiaiskreh bę­
dzie różmulite stanowisko tych dwroch krajów 
w'obec Niemiec. Jest rzeczą fatalną, że AmRic , 
i Franouzii nie zapi.tnija się w' t9asam sposób 
na- zagadnienie niemieckie

Czego wy, Francuzi, żądacie od Niemców? —  
zajiytał polityk rngieL-ki i sam zaraz od po ano­
dą: —  i’'njpierw, ażeby się rozbroili, a następ  
nie, ażeby płaciń Trzeba, ażeby Niem cy były 
raiiitarnio tak słabe, ażeby was me napawały 
żadnym niepokojem; trzeba atoli, ażeby się po­
myślnie rozwijały pod względem ekonomicz­
nym i m ogły w ten sposób płacić wam dłużne 
miijardy.

My —  ciągnął dalej angielski mąż stanu —  
oczekujemy czegoś zupełnie innego od Niemiec. 
My, mówiąc piawdę- nie wielo liczym y nu su* 
my, które one nam są dtuzne. My wolimy pod­
jąć z nieuii normalne stusuntd handlowe, Chce­
my tęgo, ponieważ nam to jest koniecznue- po 
Irzebno. W nasz, eh oczach ten problem stosun  
ków handlowych góruje nad wszystkim i ia
ny;,;).

l)a le : —  mówił spokojnie pojjlyk angielski — 
kw eslja rosyjska wydaje nam się nierozwaązał. 
ną. bez współzaw od n ik  sra Niemiec i  to jest oko- 
kczniościa niesłychanie doniosłą. Marny przeko­
nanie, słuszne, czy niesłuszne, że Rosja wy dźwi­
gnio sie wkrótce z chaosu, w  którym obecnie 
Me znajduje. A nie wydźw ignie się z niego ani 
t|t yrnszą a-m za naszą pomocą. I w y i my' ni& 
mamy żadnej możności pemożenia jej. Niemcy 
przeciwnie, przez swoje położenie geogranczne, 
p tze z  swoją dawną znajomość ludzi i rzeczy w 
Rosji odegrają nrzeniożną role w odbudowaniu 
Rosji. Nie b&dziemy m ogli nic uczynl4 bez nich, 
a tem bardziej przeciwko nisn. N ależy patrzeć, 
na rzeczy tak, jak się one przedstawiają i wziąć 
udział' w tem, czemu uib możemy przwzkodzrć.

Jeżeli będziemy mieli przeu oczyma, oo dwu 
podstawowro p u n k ty  1) podjęcie bez pośrednie 
stosunków ekancnncznych z Niemcami i 2) ko­
nieczność wspólpraaowirictwa Niemiec niad od' 
budową Rosji —  stanow isko Angiji wobec kw e  
sGi polskiej stanie sie całkowicie zrozumtaie.n, 
Liczni Francuzi —  inów.tł polityk, angielślj — 
widzą to z v ,idu  listów , które otrzymałem z lte­
ry ża, dziwią się, a niekiedy nawet oburzaj* 
z porodu naszej, jak oni ją nazywają, polityk) 
antipolskiej. MY, jak wiadomo, nie mamy zwy  
czaju mieszać uczucie do stosunków miodzynrii' 
rodowych. Otóż, my nie w iele wierzymy w  przy 
szłeść Poi&ki. To, co się działo w ubiegłym  ro> 
ku, rozprzężenie sie (dissolution) wojsk poi 
sklch, która ocalone zostały jedynie azięld bez­
silności ofensyw y Rosjan i akcji jenerała W ey  
gali daj okazały nam w sposób przykry kn» 
ehość tego państwa Jeżeli nie chcem y narażać 
sie na gorsze zawady, silne liczenie na to pań­
stw o wydaje nain się niem cjli vem. I oto, dla 
c.-.ego, pragnąc zresztą sprawiedliwego obcho. 
dzenia się z Polską, przyznania jej >fa?r-p!ay«, 
woleiibysmy przyznać Niemcom pokaźną (> nt> 
(abla«) część dystryktów  przem ysłowych Gór 
negc śląska.

Omówiwszy sprawę zagłębia Ruhr, tudzież 
oba we Francji z powodu spodziewanego odwe­
tu  niem ieekitgo, oświadczył fcnaielski polityk, 
żo so#hw miiitarn.Y angielsko-fraiicuski zapo  
bńgłby w zupełności niemieckim zakusom od­
wetowym. y Co się tyczy Gornego Śląska —■ r.a 
kończył angielski mąż stanu —  to w szyscy toz,

syjkkiej, znalazł w gościnnym  domu obywatel­
skim pod Kaliszem żono swoją i d/.iem w ubó­
stwie. Ihzybył właśnie w tej chwili, kiedy  
logion .2 obchodził uroczystość ../alnżeiaia11 
poifmśka. Za staraniem sicTzamia Dobryki, ko* 
cbającego się w jego córce i któremu przyniósł 
IfSt i» n iyśln v  od stryja,* Swobodzki otrzymał 
'pomieszkanie w' jednym z owych przytułków  
pin inwalidów' p'zeznaczonyeii.

Po odegraniu komedji ukazał się na -scenie 
ffemaiwrewt z ł-opiersiem Napoleona, uwleńczo- 
uem przez gcpjusza sławy i otoczonem „zna­
kami11 Marsa i Miner wy. Odśpiewano kuplety  
z opory Dinuszewskiego „Okopy na I’radżo11, 
oraz l.owe piosnki nt- nudę: „Wńnda leży  w na­
szej ziemi \  wykonano, zdaje się, prz< z osoby 

| «■;,stepuiąco w ł-jonicd.ji, a mistiiowieio kupiła- 
na, smrśanta (Rtważniokiego, d orzeg) o!)ywu- 
tela. Mar je, której koehanok grenadjor, wtcIio- 
dz.il a wojskiem, gospodynię Martę, Jonka pa­
robka-, M Gira liwerantn, Run hę sapera i Pod­
komorzego. Piosnki te, różnią się od innych 
ówczesnych napoleońskich kupletów tem, żc 
niektóre z nich uderzały w  ton wesels-zy. Kapi- 
t;.u szcdl tam. gdzie go wzvw::t ..opiekun wspa- 

i obiły11 i spodziewał się znaleźć „braci nad 
Sekw aną11. Odważnicki żegnał Rai.szanki 
1 w zyw ał jo do zbierania wrawrzynów i wian­
ków:

Wszak będziecie uwielbiały 
Nasz. powrót radosny,
Gdy zwycięzki orzeł biały 
Wróci nad brzeg Prosny- ! '

Marta gospodyni, jako niewu.sla praktyczna, 
odzywała się do kobiots ty

/ Dalejże wy, p.niie m?tki,
I Wy trrż (iziewcyela,

Pakuji ia -w żołnierskie iiwratki ,
BLieki i kurczęta.

Ikui-obak Jcmck, wadząc od eh idząee w-cjd;o, 
uczuł ochotę wstąpioma do (szeregów narodo­
wych: -

Pono 1 ja na wc-jenkę 
Cy ńio ule pckm-ę, 

lYeLsiię -r.a fet furażmkę 
I za Eimi rusę.

Niech ij se lezą pod puchem 
I\rriy i próżniacy,

J /, so tie  wclę być ZHchem 
Jak wej ci rodacy. %

Ba! i Mas lek odnalazł w sobie żyłkę do żM- 
n-ięrki?

Panicz pójdzie pod karab in ,
Żvd nie będzie Franiom,

Niewiele dziś znaczy rabin —
Wolę być sierżantom.

Saper Bomba zapewniał, że gdyby rusŁnicę
postraidaŁ to jeszcze toporem stu wrogów po­
wal i:

\  gg<iy przyjdzie bić A-nghków,
PrzyaŁęgam na duszę,

Że tych ltiorsk: :h roz.bójiukóc/
F-artuchein zaduszę.

W ystawiona w' Kalisza* komedia, była później 
„rcprez.outowana11 w  "Warszawie 2 gradnia 
1808 r. w rocznicę koronacji Napoleona, jako 
„nowro dramoia ca-ygimalmie napisane11 w 2 a k ­
tach, pod zsuembtiym w części -tytułem: 
^Itoi./.utca .W ielkiego Nawo'eona czyli Powrót

z niewroli11. „Wszysllkie w  tej sztue/; wsponnue 
uiG (O Zlza’.v'cu (tak) naszym —- zaiKiwuiał spra- 
w"o:zdaw'ca „Gazety Wars&awskiejj11 —  m jżyyf- 
570 wzbudziły oklaski- a  mianowcie piodtrki na 
kmic-u śpiowane-'. A le nie były to już piosnki 
kaliskie. U roczysty nastrój obchodu nic pozwa- 
lał na żartobliwe kujdety. W ice też mając na 
myhli roeznicę koronacji, śpiewmiw:

...Dzień święty, dzień pełen chlub/,
Tyś wzniósł (wielkiego człowieka,
Ktirogo d7.iclna opieka 
Z wiecznej nas wyrwała zg-jby...

D/.iś anów w narodów rzędzie, 
i, Świetna znaczenie mieli będzie 

Ojczyzna nasza wrócona 
Potęgą Napoleona... i t. d,

Z niedołężnego streszczenśia przez *Gazolę 
Wa.raz.iw.ską". komedji „Powrót z niewoli1', 
trudno wyrobić sobie zdanie o wartości tego  
utworu okcliczaiośeiowrogo. A szkuta, v jolka 
szkoda, że nic o nim więcej nio wiemy, bo au­
torem był człowiek, któreero imiie 7 i  czcią -wy­
mieniamy, a którego bohaterska śmierć pod 
Raszynem wywolaŁi żal ałęboki w całej Polsce  
i przeszła na kar.y  ifcłWŁj}. Mowa tu ) pułko­
wniku I prjanie Godebskim, szlachetnym, nie­
ustraszonym i walecznym  żołnierzu. Jako poe­
ta nio był zapewnie Godebski 'O.łem, al9 już je­
go „W iersz do leg jonów11 dowodzi, żc śmiało 
mógł wytrzymać porównani-0 z ówczesny  
mi arystiircha.ini, bo mimo formy pseudokla- 
sycznoj, było vr tym ul wo-rze wielo uczucia 
i wiele zapału, którego rie dostawało Osińskim 
i Kożirianom. Jako prozaik, ouzmrazal sie da 
rem obsarwcicji i upuwiadoma —  posiadał uie-

«!

pcśledniie zdolności łifterackie, wspomagam  
wykształconiem . O „Powrocie z niewoli11 nif 
wepomiia.ją nic jego liiografowie, miłc*y teł
0 mej bibljcgrafja. Niema tez jej w ogólnym 
zbiorze pism Godebskiego, zebrany cli i wvd.> 
nych przez Szaniawskiego („Działa wierszen 
< jn o z ą 1. W arszawa 1821 r.). Prawdopodcbn-U 
za „nicpcdlegR-go11 Królestwa Polskiego byk 
to kotmedja niecenzuralrup a możo rękopis je 
zaginął w archiwach teatru narodowego.
1 .i

l i
Druga, wznowiona serja „rymów' napoleoń 

sklich11, pzypa-dła na-rok 1809. Był lo  rok R a  
szyna, wypędzenia Austrjaków z Galicji, za-.ie 
ciia Krakowa przez księcia Józefa i pok.eijv 
scbonbruń>kiego, k .ó iy  powiększył Księstwo 
W unauwskie „Nową Galicja11 •/. k i a.ko-veir 
(trzeci rozbiór) i cyrkułem zamoj-kim z pionv 
szc-go aaberu austriackiego. K sięstwo War 
szaw.skie stało się już panstwrom dość sporem 
rów nem cbsm rem  i ludnością państwu praskie 
mu. Rolska K&ła, a z jńa rosły i nadzieje Nit 
b r a k  b v łi zatem pcw o u do radości i temaU 
do rymów.

Pow iększyła się liczba pochów. Do wymię- 
njcinyołi i uprzednio przybyli: Prońzinski Kazi- 
r-ierz, Jędrzej Swiderski, Dyonizy Lanc-konon 
ski, Antom \Yybranowrski, oraz podpisujący sif 
pjferwszemi literami imion i ity.wDk: F. N J .—
11. Z. —  J. K. —  S. LY j t. d.

1’aliuy płcywsacńjj 1 wa nie dali jednak sobh 
wvdr/.oć Kajetan Kc/.ini.ui i Fianc.i-./.ck Wę 

v  k
(0 . d. n.) - JC. Eartoaz^wic*



2 A t .  J2?.

jądni Anglicy prppT.ą ugodowego załatwienia 
sprawy*.

Oto wywody jednego z najwybitniejszych an­
gielskich mężów E ta n u , które publicysta fraiii- 
cuski — juk to z naciskiem zaznacza —  pociaJ 
prawie sk  wo w słowo. Z naszej strony komen­
tarze Si> zbyteczne, zwłaszcza, ze w poiityce an­
gielskiej w tbec nas poa;Uismv w t ostatnich cza­
sach podobne informacje, aczfcolw ick n ie  przy­
puszczaliśmy. że sad angielski o nas może być 
tak ujemny. A la  z toni. co Anglja o nas myśli, 
należy się zaznajomić i pospieszyć do Londynu 
juo z wyrzutami, ale z rzeczowemi informacjami 
a rtalńcini propozy cjtuni. któreby r ie  były ska- 
aane z góry na o dnie., n.y odpowiedź.

Na zakończenie jeszcze jedno. F. Raymond 
Rooculy, fcd aw szy  powyższa rozmowę, wy- 
*  ta pił od Jebie z lumtzo sp ok ojn ą i rzeczową, 
.ido mimo to gorąca obrona naszych praw do 
><tornogo kląska. —- Znakomitemu publicyście 
francuskiemu składam y z głębi sorca podzięko- 
wamie —  ale nauka, dana nam przez angiel- 
ek iego polityku, nie powinna pójst do lasu.

N O W A  R E F O R M A  . Nica/iew, o czerwca iv x i .

Proklamowanie niepodległej 
Republiki Słowackiej.

YJe zoraj otrzymaliśmy następujaee odezwy. 
» ■ DO NARODU SŁOWACKIEGO!

ćłoiwac.ka Rada narodowa, jako wpreeen- 
łnntkn nawdiu słowadkiego w jego dążeniach 
ido nieipo-iilcgłości, opiera ląc się na prawie ra- 
łnoptajiowtonia narodów o sobie, ogładza riinicj- 
ezolm narojow i itowaoki. nru i wszystkim  naro­
dom świata oo następuje:

1. S-lowajCzy-zna zostaje z dniem dtzfee-jfezym 
ogiossona wolną i niepodległą republiką i od­
łączoną otl Czech.

2. Rządy czeskie na Słowaiczyźnie należy 
.od dzisiaj traktów a-ć. aż do ich usunięcia, jako 
rząuy okupacyjne i bezprawne.

3. Aż do zwołania Sejrr.u koarskyta&cyjnogo 
itędizie tymczasoiwm jprawowae najwyższa, w ła­
dze ustawudawozą i wykonawczą, cywilną i 
wojskową na Sloiwac zyzuie — tymczacoy/y rząd 
narodowy Republiki słowackiej.

4. T\ miczaisowy rząd n arod om  Republiki 
tdowałckiej mianoiwany będzie przez słowacką  
Rade; narodową.

Sikdzila prezydjuta słowackiej Rady naro- 
jdiawdj, dnia 25 maja 1921 roku.

W imieniu słowackiej Rady narodowej: Fran­
ciszek Ungtr, w k a p m es.

k ) DEKRET RADY NARODOWEJ.
Równocześnie z proklamacją niepodległości 

ukazał się dicikret Raidy naircKłow ej, irianujący 
Rząid Tym czasowy repnbliki.

Óefcret len opiewa:
W wykonaniu ant. i  proklamacji niepodle­

głej Republiki słowaitkiej z  dni i 25 maja 1021 
refcu, słowacka Rada narodowa mianuje Tym- 
ezasowy Rząd Narodowy RepuWiki ełowajckiej 
«  następującąim S k ła d z ie :

1) Praeydieet rząiifu; ksiądz prof. dtr Faanci- 
«zek JeMićka. b. proi Tor luuwcłrsysctiu w  11 u- 
dapeszime, preae« sfoyraekiej Rady narodoiwej.

2) Do powrotu ks. JeMióki z Ameryki zastę­
puje go w epnezyćSent rządki i ministe: rprsw 
jatgrawirany eh p. Franciszek Unger, wńceiprezes 
elowaickiej R ady narodowej; redaktor »Słova- 
ta « , b. główmy sekTetanz Słowackiego Stronni­
ctwa Li dpiwego.

3) Minister spraw we w nętrznych »YŁcat«, kie- 
isjje p. Unger.

4) Minister wojny: p. J. Sz Laski, b, oficer 
ę.rmji aus1rja:cko-,węg;ereikjej

5) Minister skaTbu: vajcat, kieruje p. M. Śtia- 
vróeky.

C) Minłsrer wyznań i oświaty.: p. M. Stizzai- 
eky, b. profesur grnmasyaiLny.

7) Minister dla spraw eolsko-słow ackiego po­
rozumienia: j <T. Clirobrzyń.ski.

SiiediZiba prezydjum słowackie. Rade nasodo- 
jirej, dnia 25 mata 1921.

W  im Lento błowwckiej Rady Narodowej: 
Franciszek Unger, wiceprezes.

}  1 DO SPOI ECZEŃSTWA POLSKIEGO.
P, Chrobrzyiiski, o którym detkret mówi, ja­

ko o ^ministrze dla spraw polsko-sławadkiego 
pcaioizumLcuuK, ogłonil następującą odcajwę do 
społeczeństwa potekiego:

»Powołany dekretem słowackiej Rady naro­
dowej z dnia 25 maja 1921 reku w ^klaicl Tym ­
czasow ego Rz.ą lu Narodowego Republiki slo- 
waitkiej, jako minister clla spraw polsko-słowa­
ckiego porozumienia, mając za zadanie praco­
w ać nad zbliżeniem poi (ko-słlowacktom. zwra­
cam się do ogółu społeczeństwa polskiego z 
gorąc.ynn apelean, aby niepodległościowem u ru- 
•cbowi naroJoiTemu Ełowackiemti udzklito jak 
sajdalej idącego popartia i pomocy.

5Tym czasowy Rzą-J Narodowy słowacki, 
(prawowitą władza, wyszła z tona narodu sto 
.'wiiickicgo, który zrzuea jarzmo czeskie, jest 
ożyw iony najgorętszą i na.jszczeinzą syrrpatją 
Wto Polski, widząc w niej swą naturalną opie 
ikunkę i najbardziej pobratymczy naród.

>Najważniejsze im erasy jK-jity^cznc Polski 
Wymagają, aby naród potoki z tej wzrastającej 
przyjaźni Slowąicji dla niej skorzystał i ku nie- 
poeŚógłąj ?lowac::yźn;e dłoń bra:tnkł wyciągnął. 
N iepodlegli Republika elo-waeka zaipewid Lol- 
*oe pełne bezpieczeiiatwo kreso w potodwo- 
wych i usunie raz na zawsze grozę napadn ze 
strony Czechów, którzy zdradziecko czycliają 
nu spOwobncść zadania, ekustu Polsce. Równi?ż 
bezpieczeiistwo Polski od wsći-o-du j zachodu 
iwdaje z powfctaniemi niepodległej Slowaczy- 
zny, w naiśctolątozym związku,, bo uniescikodli- 
wienio wr/o g a  Potoki, Czechow, jest największą 
beg» bezpnezenjiw u gwarancją. St>sunki na 
po Jatom Śląsku Pieszy u diiin pod rządiami cze.- 
»k’iemi i zatchow cnie się Czociió-.y w każdej cięż­
kiej dla Potoki chwali, dostatecznie pouczyły  
naród polski, czego się od Czechów .spodziewać 
może, Niechaj więc cały naród potoki nie po- 
<ikąpt akcji niepodległościowej slo'vaickiej tej 
życzliwości i poTno.iv, kt-órej wymagają wspól- 
ftc fnterepy Polaki f  Słowacji!

Niech żvie braterstwo ]»oto'kn-slow:aok.ie! %
Niocb żyje Franc.kf. sojuszniczka Potoki! \  

f  Stodziba, dnia 26 maja 1921 r.
"■Nf. O h r o b r z v li 3 k i, minister <ł!a sprąU* 
ęotoko-słowackiego por^z imienia w Tymozaso- 
,-wiyju Rządzie NaTodowym Republiki słowackiej.

Zamieszczając te przesiane na-in proklamacje, 
wstrzymujemy się na razie od uwag i wnio­
sku w politycznych, dopoki nie otrzymamy z 
kompetentnej strony bliższych szczegółów ’ To 
zciwanio z pan*1 wcun cze.sko-slowackiom i pro- 
klamo-wanie niezależnej Słowaiczyzny ma swoje 
Jłrte-oeoeBcjc- Już kłtkakrojfcaip how._a# depa

taicje Edówacfcie zwuacały się  dc p. Benesza z 
przedtetowicniiem. że diotąd, mimo postanowień 
traktatu wousn.1 łkiego. rząd Czeiski nie wproiya- 
d&ił autonomji na Slowaczyźm e. Rząd czepki 
w ostry i otpryskłiwy sposób jednak odprawiał 
te deputaicje. Słow acy zaipowkadaK leż  k ilka- 
krotnie, że z tego stanowiska rządni czeskiego  
wysnują konsekwencje.

W jakiem stadjum jednak znajduje się w  ■(] 
chwili sprawa Słowacji —  nie wiemy. Z wymie­
nionych w proklamacji nazwisk jtoiityicznie 
•pnomonsowane jest w łaściwie nazwisko k>R 
Jthiićki, który wr tej oliwili bajwi w Ameryce.

Do rządu polskiego, względnie mśmstterśtwa 
■S]Ta:w zajgranicz-nych należeć Lędzin z-i^ycic, 
wcd>oc tego separaityftyicznego ruchu słow a­
ckiego, rozważnego stanow iska nolPyoznogo.

Z powodu kandydatury 
rektnra Estreichera.

O trzym ujem y  n astęp u jące  p ism o z p ro śb ą  o um ie- 
6zczenśe'

>Szair.owna R ed ak c jo ! Od dfuż  go  czasu je s t 
nu ia osoba przt-dmioU-m n i r u s t in n y ch  a ta k ó w  w 
tu te jszy m  iG h .s ie  N arodu* . M aków  ty ch  nie od- 
p icrarn , ja k o  (p a r ty c h  na  w m d em o śd ach  t i k  w id o ­
cznie n iep raw dziw ych , ja k  te , że do W arszaw y  nie 
zcTałe.m  po w o łan y  przez p re z y d e n ta  g ab iao t.i. p. 
W itosa i że p. p rezy d en t W itos n ie  uczyn ił m i p ro ­
pozycji objęciu tek i m h n 5tc r s tv a  sp raw  zag ran icz ­
nych . A le r a i  m ogę pozostaw ić  b e / odpow iedzi z a ­
rzu tu , ja k i d c ń ia j się po jaw ił, a  niim oiw kdc, jako - 
ly m  »c!opuś. ił się w  »Czasio* dentwiojaoji w obec 
jirczeea I olskicj \k a d ( ‘mji U m iejętności, p. K az i­
m ierza  M oraw skiego , k tó ry  po  ak c ie  5 lis to p ad a  
n a jń sa ł w  >Głosio N arodu*  a r ty k u ł, p rz /^ trzeg a ją - 
cy przód Jatw ow iem em  przy jęciem  .W ilhehnow - 
sk iego  d u n  D anaów e. źtorzut te-n je s t cd  p o c z ą t­
ku do k o ń ca  n iep raw dziw y , n a  niczem  n ico p a rty , 
a  g d y b y  chodziło  o jego  m ora lną  kw alifikac je , m u­
s ia łbym  u żyć  j.,k  na jo s trze jszeg o  słow a. Je s tem  
też pew ion, że prof. M oraw ski zechce po łożyć k re s  
teg o  ro d za ju  i ad u ży w an iu  sw ego  n aaw isk a  d la  ce­
lów  oczeri-ia jiia  —  mc-irgo.

Z p cw aża ra rm : R e k to r  U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń ­
sk iego : E stre ich e r w . r.»

Kraków^dtaa 2 czerwca 1921 r.
R ó w n o aześ iie  ia d e s k .n a  nam  list p ra f. M oraw ­

sk iego , w y sto so w an y  w  te jże  sp raw ie  do re k to ra  
E stre ich e r t: .

iM ag n ific fn c io  i ła sk a w y  T an ie  K o lego! D ow ia­
d u ję  się, ze tń < k tó re  o rg a n y  p ra sy  w y s tą p iły  w o- 
sla.tuie.il dn iach  z gw altow nem i wyeioczkaiini p rze­
ciw P ań sk ie j (-scróe i że w w ir to j w a lk i nam ię tn e j 
w ciągn ię to  tak że  m oje nazw isko . D ziej? się to  d la ­
tego , żo w ciężkich  la tach  zam ieszki św ia tow ej 
sz.u luT śiny o b ydw aj szczęścia  i d ro g i d la  naszego  
n a ro d u  z odm iennem : pog lądam i, chociaż wspólna, 
p ra c a  i c iepłe, k o k ż e ń sk io  s to sn n łd  nSt> u s ta ły  na 
cl i v ile , bo cz iJ .śm y , ze k a ż d y  z n a s  dąż.y, m im o ró ­
żnicy  zdań , do jednego  celu. p racu je  pod  jednom  
hasłem  d la  d t ł - r a  ojczyzny*. S ta r liśm y  się nawet, 
ze Sobą raz  jcd.cn i to  z o tw a rtą  p rzy łb icą , ja k  
p rzy s to i ludziom , szan u jący m  w fa^ne i cudze p rze­
k o n an ia . Moje ede-zwame sie b y k . podp isanem , P a n  
mi odpaw iodz.iałcś a rty k u łem  polem icznym  i n a ­
ty ch m ias t w  liście, d o  m nie w ystosow any m, d o n io ­
słeś, że je s te ś  au to rem  te j polem iki. K ażd y  z nas 
p rzec ie rp ia ł v ted y  nie je d n ą  drw iło  w śród  rozb ie­
żności d ró g  n arodow ej polityk i, rozbieżności uczuć 
i rozum ow ań  sjmle-czcńsfwu. N a rozp raw ia  o tw a r­
te j p raw d a  ty lk o  zarob ić  m ogła. N iep raw d ą  zaś 
je s t, a b y  minio a r ty k u ł  P ań sk i na  jak ieko iw iek  
p rzy k ro śc i b y ł narażał, a  p ię tn o w an ie  P ań sk ieg o  
p u m a  ohyd  nem i m ianam i odpieram  z najw yższem  
o łn rzen iem , n a  jak ie  m nie ty lk o  s t ić. P ro szę  .zara­
zom p iszących , rzekom ych  m o k k  fu zy jac ió ł i opie- 
ko.nćw , a b y  w  sw oich w y cieczkach  n a  ro d ak ó w , 
k tó re  ni jponiiern ie  dziw ią i z raża ją  cudzoziem ców , 
dc tąd nam  życzliw ych , zechcieli nad a l zan iechać 
n ad u ży w an ia  m ojego  im ienia,

W  chw ili, k ie d y  o jczyzna  v żyw a w szy stk ich  eto 
s łużby  i szu k a  ludz i ta k  często  napróżn**, w szelk ie 
rek ry m in a e je  w steczn e , ro zg o ry cza jące  ty tk o  i ja- 
k w ią c e  nc-zucia i my*śli, w y d a ją  mi się dz ia łan iem  
nic patrio tyczne™ . A to  tem  b an łz ie j, jeżeli tę  tru - 
c-izaię i iad y  z fa łszyw ych  u ra łd a  się p rzes łanek . 
Ui, k tó rz y  z ta lrą  lubością  go ry cze  to  z ie ją  i s to ­
pn iow ać jeszcze  zam ie rza ją  n ieeh a jb y  czas i ener- 
fję racze j ob rócili n a  w y szu k iw an ie  ludzi i sił od 
jfCu icdnich , o k tó re  z n iep o k o jem  i tę s k n o tą  krz.y- 
czą p raw dziw ie  nasze se rca , d o pom ina ją  się ro zu ­
m y. M agnificencjo! N ie zak łó c iły  p rzy jazn y ch  m ię­
dzy  naru i s to su n k ó w  czasy  w ojny , la ta  ruiin i pożo­
g i, przy d/.isicjszoj budow ie s tan iem y , d a  B óg, zgo­
dn ie  o nok sieb ie , n iczego  wio zapomni,nw-szy, bo n i­
czego  zapom inać  i n iczego w ypom inać  sobie nie po­
trzeb u jem y .

P rzesy łam  ła sk aw em u  K oledze  se rdeczny  uśc isk  
d lom  i w y razy  g łębok iego  iw a n ó w  ani a  J e g o  M a­
gn ificencji, _, . u #

1 ' K az im ierz  M oraw ski w . r.*
K rak ó w , 3 czerw ca 1921.' a ^ _

K 1 9 N I K A .
< * i K raków , 4 czerwca.

V. PAŁY. W czerajsie  upały rekordowo jirzewyż- 
sz.yly dotychczasowo letnie, a  naw et bardzo gorące 
dnie. J u t  wcczcśmifi zai-o jxiwictrz,e znacznie ocieplo­
no w skazywało, ż.o w ciągu dnia będziemy mieli 
prawdziwie sierpniowe upały. I rzeczywiście, już 
i kolo godziny 10 rano promienie słońca formaliwe 
paliły  w szystko, co nic zdołało sk ry ć  się do cienia 
lub pod duch. Z każ lą godziną gorąco zwiększało 
się eoraz bardziej. N awet zbliżająca się noc powie 
I n a  nio oziębiła.

UROCZYSlOaC KU CZCI SERCA JEZUSOWEGO. 
W czoraj rano w kościele 0 0 . Jezuitów  na Wesołej 
odprawił ms/.ę biskup sufragan przem yski ks. F i­
scher, poczcra do zgrom adzonych pielgrzym ek z G. 
Śląska przemówił od ołtarza. W  podniosłych słowach 
ka/.nodzieja wyraził silną wiarę, że sprawiedliwości 
musi stać się zadość i oba Śląski z biegiem czasu m u­
szą przypaść 1’olsce. N astępnie odbyła się uroczysta 
suma pontynkahia, celebrowana przez arcybiskupa 
mohylewskiego ks. Roppa, kazanie zaś wygłosił bi­
skup podlaski ks Przeździecki. Po południu z ko­
ścioła na W esołej przy niezliczonych tłumach wier 
nyrh  w yruszyła uroczysta procesja ku czci Serca Je- 

usowego. W7 procesji wzięto udział kilkadziesiąt ty ­
sięcy osób. Zwracały uwagę liczno pielgrzymki ze 
Śląska Cieszyn kiego i Górnego, z zien.i lubelskiej, z 
powiatów: now otarskiego, żywieckiego, bialskic-go i 
zbaraskiego, li lz ia ł w procesji wzięły w szystkie k ra - | 
kow skie stow arzyszenia katolickie, m ęskie i żeńskie, 
przygryw ały dwio orkiestry  ludowo z wsi podkrakow ­
sk o  h. Fo długim szeregu chorągw i i feretronów  po­
stępowało dm howioństwo zakonne i świeckie, k ap i­
tu ła  katedralna, k ilkunastu  hUkupów, w końcu ks. 
prym as Dalbor pod baldachimem, niosący Sanktissi 
*h;u». Procesja postępow ała ulicami K opernika, An- 
ńriiua Potockiego, uE Skumą i weszia fi* d ily  Ry.

znawczego, uł. Karowa 31. c, godz. 10 rano doroczny 
walny z.jaz.d delegatów oddziałów pror,inejona!nvcb 
z. nastę.jjując.ym ponądk icu i djąewcjm; Przfiuówienia 
wślępne, spiaw ozdanie z działalności, sprawozdanie

nck. gdzie na tle k o śd  da św. B arbaiy  ustawdono oł 
tarz,, przyozdobiony kwiatn.uii. Z praw ej strony ołt.a- 
iza ustaw ił się chór ktoryków, z lewej o rkiestra 20 
P p. Na wysokie p od jun  jłta,rza wszedł ks prymas, 
reszta zaś biskupów uklękła na klęcznikaoh przeS 
ołtarzem. Po odśpiewaniu pieśni przez chór kleryków  
wyszedł na ambonę, ustawioną jio przeciwnej stro­
nie Małego Rynku ks. btoktip lubelski ks Fulm an i 'd o n o sz ą  2 bm.: O dkryto nową aferę na tle oszukan- 
w ygłosił podniosłe k a ra  ais. Następnie ks. prym as czych sp kulac-yj drzewem. W czoraj aresztowano

kasowe i komisji rewizyjnej, wybory do Rady kra 
jo zn aw czc , potrzeba tw orzenia schronisk w lóżnycL. 
nunktach kraju, spraw y wydawnicze i oprawy oddzia­
łów, czasopismo oto młodzieży »Orłi lot«, vnioski. 

NOWE iMILJONOWE OSZUSTWA. Z W arszawy

mas zaintcrriował »awietv Boże'*. k tó r ą  p o d ję li  w szy - p iez.esa w a r ,-ra w sk ie j k o p e r a ty w y  k o le jo w e j i A nto- 
s c y  u c z e s tn ic y  u ro e ry s to ś .- i . lY k o ń c u  k s . p ry m a s  u - ! Jl**'?0  iK o siftie rczy k a . ^w icep rezesa  te j  k o o p e ra ty w y .

i o rn y m , p o czei

"1"  ’’ > i ] e  w
j O s z u k a ń c z a  sj ik u la  j a  p o le g a ła  r ,a  te rn , iż  w y m ie-

Jzielił błogosław ieństwa zebranym wiernym, poczem /  .praw ę wnnesz,, i y j(-,„t ićw n u ?  Jozef Ju ioff, b.
„i w i, , . kierowi.ik działu onałow ego I u  za po. Ostami pozosta-
uL Mikolajslcą i K opernika proce«ja w roeda do ko- j e n a  wedn** sto p i’ -
ściota na  W esołej.

ZMIANA WYPŁATY EMERYTUR I ZAOPATRZEŃ i 1 Pohtcchnik;. go nie n iaia. Zysk: tych os. .stów- p 
jicnsyjiiych wdowich i si-rocye.h w- Małopolscc z po- CKł r' a tniłjonr. nat-iralnie łącznie z rnujonowem: 
wodu uruchom ieniu Izb rkaniow ceb we Lwowie i w U ratam i państwa. Spriw ą lą  zajęła się prokuratoi-ja 
I rakowio. Z dniem 1 ezenw-a hr. wcł.ody.ą w żYcie 11'ai,st.z a
ns "bszarze b. FróY.stwa l.a iicu  i Lodoirierii z 'W . i ROZSTRZELANIE ZDRAJCY STANU. (E. E.) -

te  Izba skarbow a w Krakowto na obszar wr.jewyntz-1 strzelanie za zdradę stanu. Oskarżonemu udowodnio 
wa Krakowskiego i izb* K„ibowa we Lwowie r:i no. ie wy-dal ważne plany mobSizacvjne agentowi

cószaiy  woi.-wództw Iw o w -kiego, stanisławowskiego 
i tarnopolski .'i/o.

s O a to ti Lwow skt* donosi:
Aż do dalszoyo zattąj»,oni 1 należeć będzie do Izby 

skariiowi- v.e I.wowia iik widow.o»ie i jtrzekaz-wnnie 
dc w ypltty wszystkich w chwili wejścia w życie j*,. 
wołanego n.zporządzyni.i w dyrekcji skarbu we Lwo- 
w i e  na p-zyjiisie pozostających emerytur i zaopatrzeń 
, misyjnych. A więc wszystkie ta osoby, które oirzy- 
mują d.dyehezas pensję i zaopatrzenia prz.ez dyrekcję 
T' oku we I wowię, bez względu na to gdzie miesz.ka- 

oraz. wsz.yscy -cmerym i wdowy zamieszkali na 
terytorjum województw lwowskiego, slariisławow- 
skiego i tarnop ilskiego, którzy otrzymają nowe pensje 
po 1 czerw ci hr., będą n a la ł pensje swe otrzvmvwałi 
sa pośndniclw an Izby skarb w.;J w-o Lwowie' i z. 
wszcilkiomi prośbami dotyczącej pensji mają zwracać 
sic do Iz.by skm o-rwej wi> Lwowie.

Matom as t sprawy pensyjno omorytów zamieszka- 
h_sh na  obszarze woj cwód zł .va krakow skiego, prze­
niesionych w stan spoczynku po 1 czerwca, br.. u lic ­
zce będą d i Izby skarbowej w Krakowio. W dowy zaś 
i simcity po urzędnikach zm arheh  tak  w czynnej 
słc ż.bie jak  i na em eryturze po 1 czerwca br.. zamie­
szkałych na obszarze wojen -jdz.twa krakowskiego, e- 
trzęniyw ać będą zaojiatrz.mi.i za pośrednictwem Izby 
skarbowej w K r tkuwic, cho.-iaż icdi zntaiły mąż, w 
w yj adku. gdy był Uńiarytom, czlrzymywał jiensję swą 
za 1'ośredoietwenr toby skartKiwej we Lw-rwtc-.

Z TEATRU POWSZECHNEGO Dz.ś w raca n a  afisz 
arcyw esoła a  w ytw orna operelka »Bal w operze* 
jeden z najwuękscyc. 1 sukcesów obecnego sezonu, 
w ypełniający stule widownię, w obsadzie niezmienio­
nej. Główne role idgrywrają pp. Feldm annowa. Ko- 
rabir.rka, Prridi-Oetoja, Reier.icz, ?jinajer, K alinow­
ski, K oszutski, Mmowiez. Ostoja i OstrowsKi

Z TEA TR”  'BAGATEUA«. PożegTiobiy w ystęp p. 
Z.efji ('zaplińskicj ..dbędzie się w- *B:igatCii« dzisiaj 
wieczorem w >flo ta j cioci« Gavaułta. Prernjf.ra 
j N erwowej aw antury* źupoiskiej wypełni wieczór p o  
niednalkow y.

OPERETKA W »NOWOŚCIACKv. Dziś t< sobotę 
■*Yusz,i tańczy*, dl medsielę po południu »Mifczlia 
m agnat*, wieczorem »Tajemn cza dama*.

ZGON NA ULICY. Wczoraj zmarł nagle na uhey 
G roizkii.j w Krakowie naprz.cc.iw naprzemiw kościoła 
św. Idziego robotnik Piotr Ry.epkowski. lat 43. W e­
zwany lekarz p igo tow ia stwierdził już ty lko  śntore. 
Zwłoki od więzi on > do zakładu m edycyny sądowej.

ARESZTOWANIE 13. AJENTA OCHRANY. W o  
statnieb ezasacłi aresztow ano w Lublinie niejakiego 
R yszarda  Lączyńslci Jgo, z. a cera, pochodzącego 7 W ar­
szawy, k tó ry  przed w ojną pra"ow ał przez pewien 
,z a s  w drukarni Anczyea w- Krakowie a równocze­
śnie był członkiem Strzelca. Po w .Puchu wojny w y­
ruszył Łączy nski ze Sćrzolcerr, z K rakow a w pole w 
sierpniu iO ll jako  sanuarjusz. roczern ślad O nir.i za­
ginął. YV reku 1P17 pojaw iły się w dziennikach pol­
skich wiadomości o znalAzićfiki w Smoleńsku tajnych 
aktóv ochrany warezawskiej. Z ak tów  t j  cli ujawniono 
naz wtoka nsób, k tóre stały na usługach ochrany. 
W śród nich wymieniony był również Ląezyński pod 
pseudonimem »Nowy«. Z rewaloyj tych  okazało się, 
żo i. ączyn&I.i był ajentom ochra.iv ód stycznia 3Cl 1 
r, do wybuchu wojny, i informował zagranicę o dzia­
łalności narodowej związków politycznych w Polsce, 
oraz o organizac.,1 Strzelca, jakoleż donosi) o pow ra­
cających oo Kongi-Chór ki działacz.ar-h p.-utyjnycb Za 
co pobierał 100 rubli miesięcznic. Z końcem roku J Di 8 
Ląezyński został przytrzym any w Wiedniu, gdzie 
wytoczono przeciwko 'n iem u sieaz.two. W krótce jed­
nak nastąpił przew rót i Łącz.yński wrócił do Potoki, 
gdzie dostał się w szer°gi armj: w charakterze po­
rucznika lekarza. Obecnie zdemaskowano go w Pu 
ta vaeh; odstawiony 011 został do więzienia iv Lu 
blinie gd/.ie toczy się p rzecieku  iiimnu śledztwo

WYKRYCI!-, TAJNYCH MAGAZYNÓW ŻYWNO­
ŚCI. Przed kilku dniami (Unosiliśmy na podstawie 
urzędow’cj inforinaeji z Urz fou walk; z lichwą o wy- 
1 ryciu tajnych magazynów żywnościowych w zakła­
dach biura spedycyjnego »Pośpmch*. Jak  się dow ia­
dujemy, tow ary tam  uniicszcz.or p nnl «żą do roz.mai- 
tyeh kupców, którzy polecili j firmie >Pośpiecri*, ja ­
ku trudniąc ą  si j spedycją. Magazyny nie tostały 
upicczętowane.

POŻAK, W czoraj o golz.Snie 41b wybuchł pożar w 
piwnicy domu 1. 25 p r,.> ul. Dietlowskicj. W ezwana 
draż pożarna ogień szybko ugasiła. Szkoda nieznacz­
na

ZA SYSTEM 4TYCZNE KRADZIEŻE w rkkpfc 
blnw atnym  T eig la  przy ul. F loriańskiej poleija kra- 
k rw sk a  aresztow ała N atana Schiudlora Aresztowany 
pod pozorem kupna kradł we w'sp,omnianym sklepie 
lóżniw m aterjaly  znacznej wartości.

NASZE SŁUŻĄC!-, A resztowano w Krakowie Fran- 
ciszkę N ogatę faise Iiappi k, sfużącą, / a kradzież 
bielizny w artości okuło SO.OUd ink. na szkodę swego 
pracodaw cy Szymona st.assberg-m a.

KIESZONKOWIEC. W czoraj przychwycono p try  
wejściu do kośiinU  na  Wesołej w Krakowie 30-lct- 
niego Simehę W eis5.0, pochodzącego z Częstochowy, 
który  kor/y’3ta jąc ze śei ckil w'j'c-ią'gnął 7. kieszeń T e­
odorowi Unbikowi, kierowuiikowr .-.zknły w Ujsoli 
(pow. Żywii -.) po.uifol z kw otą 7057 mk.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. '*
NA RZECż DOMU RODZINNEGO im. Tad. Kościu­

szki zapowiedzi ino  poranek operowy j rytm iki Dał- 
croze‘a- k tó ry  odbylzis się w »Bagaieli« w niedzielę
0 godz. 11 przed południom.

ZWIĄZF v MLODZILŻY EW ANGELICKIEJ. W 
niedzielę 5 bm. odbędzie oię konstytuujące zgrom a­
dzenie Związku niłod ■.ież.y (.wangolickiej w Krakowie, 
w- sali szkoły ewang dic-kicj [>rzy ul- Giodzkioj 58, o 
godz, 11K- przed południem.

ZWIĄZEK POLSKiCH HISTORYKÓW SZTUK) 
urządza w aln j zebrani? w soiiotę dnia 4 bm. o godz. 
b po poł. w sali w ykładow ej Muzeum teehn. przem. 
przy ul. Smotońsk.

ZW YCZAJNE W ALNT ZEIW AKłE '1 OWARZY- 
STWA 'IATRZANSK1EGO odbędŁie się w- Krakowie, 
dnia 18 czerwca br’. (sobota) o godzinie 5 po połud­
niu w sali gabinetu geologicznego Uniwersytetu J a ­
giellońskiego (ni. św. Anny *'>)•

WYCIECZKĄ IX) WOLSKIEGO LASU celom za­
poznania nezcotnikow z m etodyką 1 znaczeniem wy-
1 bowawczem w ycieczek jnzyrocuńrzych urządza dn. 
5 czerwca Kolo jiedagogiczne U. U. J . Prowadza n 
dr 1,'amułt, fieystout U. J .  P unk t zborny o godz. 2 ,’ j 
po poł. p c j  'Salwatorem. Goście wprowadzeni przez 
członków f  ile widziani.

Z kra [u i za świata.
PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA NA POMO­

RZE. N aczelnik państw a zawiadomił wojewodę po­
m orskiego, że p ruyb jD ip  do T orunia w dniu 5 czerw ­
ca. N astępnego dnia uda się do Bydgoszczy, następ ­
nie do Grudziądza, skąd powróci do W arszawy.

OBCHÓD IUBILEUSZOWY 50-letniej p racy peda­
gogicznej i obyw atelskiej A. A. K w ńsldego , odbę­
dzie s;ę w W arszawie 12 bm w auli uniw m sytetu o 
godz. 12 w południe.

angielskiemu.
ROZSTRZELANIE BANDYTY. Na mocy w yroku

sądu d o r- iu e g i w Warszawie, z dnia i lun , na sto ­
kach cytadeli zosctl iOz.*tr/,eIany 38-łetni Ksawery 
JaromirisKi z.a napad ban ly< ki.

L Itv\V iD A C j.\ SZÓSTEJ AltMJT. (Lwów. 2 czctw- 
< a). Maiaca . a  sobą wiele zasług w  czasie YYojsy bed- 
S2(*wieki’j ii ann ja . rozriocz.ęti z dniem wczorajszym 
sw oją likwidację. Pewna część załogi zostanie roz­
puszczona. ro zta ?aś zóstanie wcielona do romiacji 
I  cogm ów  w Małopolscc. Uroc-zystość jiożegT.aJria 
rozpoczęła się nabożpntw om  w kośeele (X). ICarmeli- 
tów. odpiawi.mujn pr/.ytz. kapelana fi acmji ks. dzie­
kana Ideca. Miej sin iiTaorowe zajęli w śyi.ątYni do­
wódca fi armjt jenerał Stanisław  iJ.dler. szot sztabu 
pułk Rylski, kw at-zm i drz m ajor Kordzik, -zef sa ­
nitarny pułk. K or do n icz.. sz.cf inżynierji pułk. Hio- 
kirwic.7. prezes nadzw. kom iiji śledazsj jen. Albinów- 
sW. snef m tetjd tn t n-v po.Jpuik. PicowMÓ, szefowie 
od(’ziałuw m ajor ‘Ski■ >;t i kap. Kawiński. W ez.ai.ie 
r-abożerstwa przemówił do obconycb ks. dziekan Iclec 
żegnając Jow ólcę jen. 1 Tai’era. oficerów- i żołnierzy, 
życząc im p uwodzenia w dalszej służbie Ojczyzny. 
Po skorlc7 jnzni nahaż-niWwia odbyto się przed kor­
pusem ofic a skini dcli!., Jo. poffitam wszyscy udali się 
(io koszar w bro-aprąc Ktoislk.i. Tu do zebianyib  ofi­
cerów i żołnierzy przemówił jen. St. Haller, żegnając 
■ ą ze. wszystkimi i dziękując za trudy  żołnierskie. 

U roczystość rozw iązania fi armii zakończono wspól­
nym  fhiaclcm . w cza4 * którego mile wspominano 
pi/„‘byte wspólnie, chwilo doli ż o łn i^ k ie j .

HEJNAŁ WE LWOWIE. W łw o w ^ to j 'Radzie miej. 
tk ie j p-c 11-* cl plan zaprow adzenia za przykładem in- 
r.yirh m iast w Pols:e. l-ejnatu na ratu..zu lwowskim, 
rrębat.-.e grać będą jednakże hejnał nie co godzinę, 

j a k  w K r a k o w i e ,  Jęcz t r 2y razy na, dz.ien — mianowi­
cie o go i/in io  6 rano. w południc i o fi wieozor -m. 
Jak o  melodię hejnał 1 obrano podobno pierwszych 
osiem tak tów  iBogarodzieyo *

EMIGRACJA Ż TFATRU LWOWSKIEGO. Ze 
Lwowa ckony***; Scenę oas»ą opuszczają pp Polań­
ski i Kuligo v.*ki i prz rnos/.ą dę do cąieretki, organ* 
z o ran e j w ram.nen r rccłsiębiord.w  teatralną-eh p. 
IfcUera w 'Wntscawie.

SPROWADZENIE RALF.TIJ DO LWOWA. Lwow ­
ska komisja teatralna zgodziła się zasadniczo na wy­
najęcie sali teatralnej zespołowi balotowemu w ar­
szawskiemu. który  ma w lipou zjecnae do Lwowa, 
oraz odstąpiono jeden wieczór parimabałleiinie b. opo­
ry cesarskiej w Petarsbiirgii Annie Zabojktnie, k tó ra  
ibwniez z;ec!iać ma do Lwowa ze swym łiałctcni.

W SPRAW IE PU2 APU LWOWSKIEGO .czyn i 
śledztwo sądowe wo Lwowie aalsze sensacyjne ou- 
kiYcia. I tak  w ubiegłą sobotę poddano zbadaniu 20 
kilka -nagonów zboża które «  dworzec w Podzam­
czu przybył,, z lljinun ji. K om .sjr stwicrcbita że zbo­
że jes t tak  7.an i3C zvsi.vm e szkodliwemi składnikam i, 
iż nietylko dla ludzi, ale i dla bydła me je s t do uży­
cia. Zakw 3stjJnow ano też, jako  w wysokim stopmu 
/.anieczyszczone, zboże Puzapu w młynie Marji I-fe- 
ieny.

ZASĄDZENIE ZŁOCZOWSKIEGO ADWOKATA.
Zn Lwowa donoszą: Szereg dni wy-pełniła w lwow­
skim sądzie spraw a adw okata d r Teodora W ani o. 
oskarżonego o gw ałt publiczny, popełniony przez 
wymuszenie podpisów urzędników sądowych w Z ło  
c.zoY/ie pod dckiŁiacją, uznającą n ujazd ukraiński na 
w-smodnią MaJopalskę. Jcozprawa obfitowała w wiele 
inomenrów świr.d -żacy b o tem. że sztabowi obroń­
ców w meswykłoj liczbie trzynastu  r-ależałc na ma- 
mfestaCYjriyih »zajawacb* i pivLesla*b. Dr Yćanio 
zasądzony został n.v karę  trzyniinbięcznego zwykłego 
więzienia z postorn co miesiąc i nc» zwrot kosztów 
sąclowych,

PIERW SZE OFIARY TA TR. Z Zakopariego dono- 
,‘ zą: W piz.cdedniu sezonu, Który na ten rok zapowia­
da się niezw ykłe gwarno zdarzy łr. się Lu V .nesnr. k-v 
rastrofa, k ió iej ofiarą padło życie uwoch m lcdych 
ludzi. \ \  dum IG m aja przybyło tu  cel om zrobienia 
wyciec zł i w T a try  trzec h m łodym  górników  z D ą­
browy. Nieoliznajuinieni z górami i tu rystyką  wybrali 
fię bez przewodnika, drogą znaną zren/.tą dobrze i 
nie firzcdsUiwiająrą w zwykłych warunkach mebea- 
j ieczcń stw:, przez Zawrat do Morskiego kikut, Pod 
s a * ą  przemęczą Zawratu zbłądzili i zam iast na prze­
łęcz wyszli mi .leżący na boku szczyt granatów  i tu 
nocą zaskoczeni przesiedzieli w skałach do rana. Kie­
dy o świcie poczęli szukać zejścia ku Morskiemu Oku. 
jeden z ru ih  nazwiskiem Czesław Długosz, stojąc W 
niebezpieczni.m miejscu, spadł y kilkusetm etrow ą 
przepaść do Doimy Buczynowej. Obaj tow arzysze u- 
silowcdi dotv7.eć do mego, aby sir; nrzekom ć, e?,y ży­
je, nie znając jednak terenu zacz-li błądzić po urw i­
stych zboczach i w  lej wędrówce drugi z :rich Strze­
lecki sioeeył się w przepaść, ginąc ca  miejscu Po­
zostały przy życiu trzeci to .-a  zysz zawrócił jio w ła­
snych" śladach i zeszedł w dolinę, gćzik zaalarmował 
ćw iczącą sną tam że kom panję strz.rl uw w ysokogir- 
skieb. \v yskuie patrole wraz 2 .z t - i ik i i i i  Tatrzart 
skiogo FćgotcA.ia Ratunkowego, doiarły  po ivi»li.ieh 
trudach do piogiuchotanycii ciał niosz./.ęśliwyoh tu- 
lystów  i wniosły je cło Zakopanego, gdzie się odbył 
ich nogr*rb.

STRASZLIWA LICHWA MIESZKANIOWA W 
ZAKOPANEM, Z Z akopan rg j piszą do nas: Teżełi 
jes t w Polsce zakątek, troskliw ie ukrywajje-y się pod 
okiem władz,, celem w yłam ania sie z poci obowiązu­
jący li w państw ie u s tav , 10 jest nim Zakopane. K to 
nic był w pr/.ymusowcm nołozeniu w ynajęcia tu mie 
szkania, nie może mto-ó pojęć i*, do jakiego stopnia 
doszła tu  bezczelność i chytrość goraln .cynajrnują- 
cycIi m ieszkania. Ceny te wahają się od 100 tysięcy 
do Jfi tysięcy m a r *  na 2 mif.-sią -o z.a nędzne dwie 
lub t.rz.y izby góralskie z kricłmią jiajpnm itywT.ioj 
umeblowano. '-In i nie wyzysk, ale w prost o b y d r .^ r -  
ror stosują niektórzy gazdowie tu tejsi w odniesieniu 
do swych gości, m otywując swe bezczelne żądania 
tein, że ten łub ów paskarz tak ą  cenę znpła 31 łub 
7,.apłaoić obiecał Nawet, ci górale, co wcześnie! prz.y- 
rmjunywab gościom sezonowe m ieszkania, obecnie 
w ystępują wbrew umowie z iiowomi żądam ami, m oty­
wując je tem. ż? rtę »za takie ugodzili*. Czyżby nie 
było sposobu ukróceaiia tego w yzysku i w strętnej

KF,ORGANIZACJA p o sew b tw A  POLSKIr G0  w  
W IEDNIU Jak  nam  donoszą 2 kół m ia r o d a jn y c h ,  na 
wniosek dr:i K olunk k tó ry  j;iko reppezor.tant
wykonawczy pro/ydjum  llad y  ministrów i m inister­
stw a spraw 7» 3THiii‘'znyoh z c e n t r a l iz o w a ł  w szytlkie
placówki polskie w W ietm u  i wcielił je  do poselstwa, 
ma nastąpić w najbliższych dniach ualsza redukcja 
21.vt w icikif^o jeszcze, o b c iąż a j^ e^ o  skarb państw a 
polskiego jiirsa in b i urzę.buez.ego.^ 1 lak  p o se ls t-o  
skla<lai; się in.a tylk > z posła i dwóch sekretarzy, jako 
wydział dyplom atyczny, a  spraw y handlowe, linan- 
sowe i likw idacyjne oddane będą .consułalowi. k tóry  
jako sam odzielny organ ir.» odiąci funkcjonować. J e ­
mu ty lko ma być pozostawiony odpowiedni i w ystar­
czający persanal s szczególnie biuro paszportow e, 
Które przynosi bard t o wielkie dochody państw u, zo­
stanie w pers inal bogato upo&ążOBy. Agendy biura 
j-rasowego przcid ( na filię -Polskiej Agencji T elegra­
ficznej. (:F’AT). WpraYcdz.ie pnzno zdecydowano się 
na  tak  radykalne reformy, k tóre  wcz.ośuiej prrepro-

UR0 CZYS7 0 ŚĆ sBOŻEGO CIALA« W GDAŃSKU
Uroczystą procesję, k tóra się odbyto w święto Bo­
żego Ciała u 1 zadn ia  polska ludność G dańska nn 
przcdmicrściu Szydliee Emaus co wywołało \v gdań­
skiej prasie niemieckiej bardzo ostry protest. Dzien- 
uiiu nacjonałtotyczno 1 centrowe napadają na ludność 
polska, używając takich słów*, jak  »hołofa polska*. 
W związku z tą  akcją gdańskiej p rasy  niemieckiej 
odbyło sie we w torek zgromadzenie celem zaprotesto- 

ia przeciwko polskiej procesji. Po licznych prze, 
owieniach uchwalono długą rezolucję, k tó ra  między 

mnenii oświadcza, że Polacy1 nadużyli okazji uroczy 
stosei Bożego Ciała, by wnieść propagandę polską cie 
kościoła. Doav(«ieni tego jes t udział wojskowych pol­
skich. których rzekomo w tym  celu sprowadzono ? 
Polski.

ż o  l ‘ E PO1 ,SKIE« \V GDAŃSKU. ^Dziennik 
Goto isłh* donosi, ze i-izyidesi«no dziś do redakcji 
banknot 1 1  IWO zło tych ' polskich. Banknotów  -takie b 
pizywisi.ioTio podoóno cio G dańska za kilkanaście 
miljonow. Sprzedaj* się je podług w artości dzisiej­
szej marki polski, j. j. po 60 m arek niemieckich t.a 
tysiąc złotych pid-kich. Niewątpliwie k yje się w lent 
jakieś nadużycie, które avymaga szczegiłow ego zba­
dania.

SM1EPTELNA WYPRAWA NA G. ŚLĄSK. Jak
pisma ni. tnieckie donoszą, na polu lotniezem w Jc>- 
hnniu.sthalu jaid Berlinona skutkiem  wady- aparatu  
spadli dwaj lotnicy i zabili się na miejscu. Lolnicy 
ci tvznieśli się, aby się tułać a a  Górny Śląsk celetn 
rozrzucania odezw antypolskich. W iadomość ta  jest 
jiotwierdzeniem tego. że rząd iriemiecki popiera a k c ję  
oddziałów7 riemiec-kich przeciw pow stańcom  na Gór- 
nym Śląsku.

ZMARLI.
Wkuiystaw N o w a k ,  k ie ro w n ik  d r u k a m i  W ł. I. 

Anczyea. z i c i i ł  w 32 ro k u  ż y c ia  d m a  t c z e rw c a . P o ­
g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 5 p o  p o łu d n iu  z durne 
p rzee ip o g rzeb o av eg o  n a  e m m ta rz u .

D , H e rm a n  M e  h  r « r . d łu g o le tn i  d y r e k to r  s z p i ta la  
św . ł a  z a rz a , u m a r ł  w e L w o w ie  w  75 ro k u  ż y c ia .

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU FM. JU L . SŁOW ACKIEGO

S o b o la , 4 bm  : »R aam er.ihu!m ».
Nicctozieto, 5 bm . n o  pał.: * K o zb itk i« , w ie c z o re u  

r-K sięg a  U jo b a* .
REPERTUAR 

MIEJSKIEGO TEATRU POW SZECHNEGO
Pcibota. 4 cz.crw ca- tB a i w  o p e rze* .
N ie d z ie ia i 5  c z e rw c a  p o  po ł.-  * L a lk a * , w ie c z c re ir  

> R o zw ied żm y  się* .
REPERTUAR TEA TRl uBAGATBLAe

S u b o tr .  4 lu h . w ieczo rem : » Z ło ta  c io c ia* , w  n o cy . 
T u rm e j b a le t  aw y.

N ied z ie la . 5 hm .: P o ra n e k  o p e ro w e ; p o  p o i :  iM o 
r a ln o śe  p a n i D u lsk ',e j* • w ie c z o re m  »K ik*«.

P on icdzia ł-ók , 0 Dn,.: tN e rw o w a  a w a n tu ra * .
W łw e k , 7 bm.: sNerwowa a w a n tu ra * .
Srocki. 8  b m .. ^ N e rw o w a  a w a n tu ra * .

KEPEKTUAK TEATRU sNOWOŚTJ*
Sobota, 4 bm : >Yuszi fSBoczy*.
N ie a z i.d a , 5  bm . p t, poł. >Mi.zka magnat*, w ie c io  

rem  *T :,ji'iiu .ic  za d am ą* .
F o n ie d i ia łę k .  6 bm .: 1 Y uozi ta ń c z y * .

; SIMY t u m
c i  Ł-a^g'g.,c

W czorajszej nocy jakiś banJyta zakradł sie 
do jedinetro z iiajwiększyeh w Warszafwie ina^pa- 
zynów jubilorskich. W ykrajatyszy szybę w y­
stawową i w yciąw szy w ayidkioj krusie otrntó- 
trwałej otwAr ijkutywiwą piłką, bandyta iv wc- 
wnątra kaay wćitod drogocerrnye.li kamieni i  wy- 
twornej roboty bizuterji, znalazł na, horowem  
niiejscu ustowiołią parę bucuśów damskich, po­
zostawionych u jubilera! yv zastaw za k oszt>  
wtrą brosz-kę.

E-andyla, uważajac buciki za rowtiuF drogo­
cenną i-mam. jak i biżuterie, zabrał je mezwło- 
ctiiaie i rzue.ił się do u cieczk i

Ledwo jednak zdołał w yskoczyć ze sklepu 
i skryć się w najciemniejszym zaułku, ze vrer.y- 
slktch stron biec zaczęli ku niemu stróze noc­
ni, policjanci i zapóźnieni przcchouinie.

Ścigający pędzili naprzód z a ‘bandytą nicmfll 
po  omacku, lłaz wraz bandyta znikał im  z oczu. 
przesadzał ploty, krył się za niemi, wcyes-kaJ sie 
w .najciemniejsze kąty, wszędzie jednak w , śle- 
clzf-uo go  dzięki temu, iż 1*1 mu z p cJ  parJiy, 
|X)d którą ukrywa] skradzione buciki, blask ol- 
śiiew ający .

A  blask tc-r dawały buciki, czyszczone najle­
pszą, najwytwormc-jszH, ogólnie znaną ze w u j  
cicbroci pastą c Do&ropn Fabryka Przetworów  
Cheniiezn.ych, F. A. i G. Pal, W arszawa, Grzy­
bowska 1. 40, lelefon: 149-00 i Ki r>9. Przedsta­
wiciel na Kraków: SI. Sierołwiuski, Sienna 12.

Dzięki zaletom »Dobrolinu«, bandyta zosf ł 
schwytany, brylanty wraz z buciku mi odebra­
no i zwrócono jubilerowi. 2969

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRA.IOZNAW _______  ■  j
CZŁ GO. W dnu*!) 5 i b c ierw ca odbędzie się w W ar- wadzenie, zaoszczędziłyby państ eu uiiljonowych wy-

W it i t t u - i i  Krąjo datków, tocz ieutoj późne, ciż fi* ały.

tuiede li simimzlum e?e
L w ów , 3P mcj.-a,

W ub ieg łym  roku  Ii. girrinazjuini w e L w ow ie za­
kończy ło  sto  la t  sw ego is tn ien ia . D śr o d  w o jsy  
z to lszew ik rim j p rzeszed ł ten  rzad k i jub ileusz zu 
pełnio rnepoptrzożonie. Ja k k o lw ie k  spoźn tona, po­
żąd an ą  bodzie w iadom ości.b liższa o tej szko le , k tó ­
ra d o czek a ła  się ta k  sędziw ego w ieku i rozpoczęta  
p rzed rok iem , drug-ie stu lec ie  sw ego  b y tu .

II. gimnazjum pow stało  z klas równorzędnych  
A kadem ickiego gumnaz.jum, któro juz w począt­
kach 19 w ieku było  tak przepełniono, że w  niż­
szych  klasach część uczniów sio 1 ział a na podłodze. 
D tść  pow jed;aeć, że \v roku 1817 w pierwszęj ] la­
sie, ma.ją.oy ty lko jad0n faldztał, dusiło s ę \v je 
di.yrn pokĄju, 225 uczniów . W obec t&kich sic zam­
ków , potrzcłia drugiego girrina/.jiun \v .-toiicą k ‘a- 
jap okazała siej koniecz-ną. t \  itol -ń uznał to  i pr/y  
chylił się  do w niosków  .Iłyreki f l . i t u  studjów  
g-riiłnftz.joluyf*“ i „Guberujunr1. Kom isja gubf-r- 
njakia w ybrała dom przy ulicy Ornijańskn-j Ki 
130 (dziś Nr 35), nalerąey -lo (JO. JJosninikaaó'.v 
na pombihze.zeaie now ego gknna/.jiun fi. W  maj': 
1S20 r. i.attąjiiło otwjarcic- II. gim nazjum , z.7-* ale go  
odtąd „D om iiiikańskim  gim nazjum 11. N ow o miano­
w any prefekt fto, co dziś dyrektar), Jerzy  W eler; 
pozostał na razie do końca roku sz lo ln e g o  na do- 
fcychcłasoY, em sU n ow itk u  zwojem , prefekta 
gknnazjuna prz.emyskcego. a zorganizow anie i kie- 
-ownicDYo i,c>wro otw artego II. gim nazjum , objąć 
obok sw ego  zakładu, prefekt A dadenrkkiego  
ginm azjuni, Józ.ef Achle-k, jako pierw szy łriełc- 
y tuk II . gim nazjum. Dopiero od 1 list opada 1S20 t. 

otejm ujo Je r z y  W eber, pierw szy sam oistny pre 
f ik t, zarząd zakładu.

W  pierw o tnym  bu  ly n k u  p ozosta ło  gi.nnazjujri 
do ro k u  sz.kohiego 1851/52 włąeznii-. W  ro k u  185S 
przorriesiuno je do w ielk iej i p iękne j, a o b rz r  uś-ww 
tlonej i o w iele od p  >wi > liiiejs7zej kam ien icy  B auer) 
p rzy  u licy  H e tm ań sk i-j Nr 22, gdz ie  m iało p*j 

1 v>ie^Łez**iiii do ro k u . Pato- Iłów  u )  i ie in ie  zfi łffiio



Nictteiila, 3 czerwca ISCf. v* ■ t fO W A  R E F O H J ń  A

tix> nazwę &»kł*6u. Eaińiajt h3l.iś*»vqj nazwy 
,,4o«wr,ik iń ;k< ?go gimnazjum'* 3 wab się cdtą.i 
„ II  łwonskiem gwwtw.juin w y i s A s s a 0 <J roku 
eikt-lntc 18V0/7<I); zajęło gintuazutm budymk 
©Lett.y 1 j. 'dwie obok .sic-tbi.* stojąco kamieńce 
przy u’i( y Podwale 1. 2 i % powstałą na funda­
mentach dawnych fortyfikaeyj miejskich a nabyte 
prze? rząd od dotychczasowy.h właścicieli: preto­
ra ©dy ku Ressiga i szefa sekaji Gni.wosza. Zakład 
Łyi o.l poer-stau ‘-uLgo istnienia do roku szkr-1 
nogo 1348*59 szościuktasowym, okładającym siej 
% 4 Ma? grairah kalnyeh i 2 humanisty ;7.ny:h. Od 
roku J e 4°  ó(>, przoproe adzono leorgunizację zakła­
du v«d?.«p ..Zarysu organizm; jtiogo dla gimna­
zjom lionitza i urządzono klas ośm.

Język iem  w y k ładow ym  b y ł początkow o, jak  
r.’ ca łe j G alicji, język  m e n a c k i .  \V roku  re w d u e ji , 
1848 r.. w p u .w :d z ił r.areicstTF.k Z alesk i wo w sty it-  
i tk h  s/kohu-h  LyYlii Yokii h język  polski w yl.ł idow y, 
co jed n ak  w k ró tce  zankniono  w ton  sposób, ż<? 
•w A k ad em ick ltm  g im n a7jum  w prow adzono  n a p t-  
w Tót. język  ni( m ieeki. \r D om iniks.ńsk m 7.aś pozo- 
©l-awiomo jc 7.vk  p e b k i.  Ałe już w  następ n y m  roku
* w-Łupiła zn jaru. Chtąc ukarać kułaków za udział 
w rewolucji węgietskiej. rząd zaprowadził we 
%vs?ys;krdi gir,u.a; iach wschodniej Galicji język 
wykładowy rLiuiecki. a język polski usunął z p’a- 
n u naukowego. Z aj rad ze;: ić. to wywołali) burzliwe 
p ro te s ty  -ze sit cny uczniów, tak, że z polecenia 
pnzyd j nn nnirioŁtriciwa zamknięto i rozwiązano 
Ił. panm jum , i.aizą-lzru.o nowe wpisy, 5 uczniów 
wjkkiczono i zakład ctwaito [ onow nis.

W okresm  abso lu tyzm u , k to ry  się r s p o c z ą ł  po 
zgniecen iu  m vo luy ji. ftozosteł języ k  m o n ieck i, j a ­
k o  w yk ładow y, w H g im nazjum , a  n ad to  za rzą ­
dzono o l  r tk u , czk dr,ego  1850,u l ,  że języ k  po lsk i 
i ję zy k  ru sk i *»#ją być w z g łę d fc  Vj .w iązkow e, to 

* znaczy , że wy bór ję z y k a  k ra jo w eg o  za leża ł od w oli 
rodzi jo  w, k tó rzy  p rzy  wpisie decydow ali, k tó ry  ję­
z y k , po Ł k i. czy  ru -k i, m a b y ć  o b cw iązk o w y  d la  
ich synów U rzną ;• 1 ył© m ż y ć  się ty lk o  jeclno- 
g c  z ‘j d i  języ k ó w  gdyż  n au k a  ich cd) y w a ła  się 
w  dw '.ci; g rupach  rów nocześn ie . B ył to j d y n v  za­
k l ą ł  w G alicji, w który  m n a u k ę  nr ijow ych  ję z y ­
ków w  ter, sposób  u rządzeno . G dy z a ś  u s taw a  ję ­
zykow a, uchw .sk  n a  przez Sejm  ga licy jsk i w ro k u  
1t d 7 s a n k e k r o w a ła  s tan  do ł y?. hczas tw y, p o zo sta ­
w ia jąc  i ie m ie c k i ję z y k  w y k ład o w y  w  g im naz jach : 
b ro J .r .H m  i I I  Iw ow sktem . i g d y  w  p arę  dziesią tek  
1*1 |ó żb )» j tro d z k io  g  in n a /ju a i 7,©.~mto sptoloniia- 
w ai.e , pozosta ło  II  g im nazjum  jed y n em  w  G alic ji
* jęzftia n  wykładowym siemi.>ckirn. Stąd kriiko  
« tbm) ję j-riemieckictn gimnazjum*, przeznaczono 
je głów ”ie dla synów oficerów i urzędników nie- 
nuot ki cli którzy « j  J wowie, względnie w Galicji, 
stali garnizonem.

Kiedy pod koniec riku 1918 runęła monarrhja 
•ustrjccko-węgierska z trzech rozcbranyih nie- 
gd jś dziefeic powstały na nowo cauiou/.ielne pań- 
,fctwo pobkie, grono Lauezycielskio pod wpływem) 
Whitzjazinu uchwaliło na konferencji dnia 2!i"lisio- 
p-aa 191S reku, pn ylożoiui* ślubuwanja urzędowe 
go Ibcczyptfpolitej fekkiej. sairorzutnie, zulofio-, 
1,50 łf ł 5'ka f.i(Mp'cct, iego jaxo wwkLadowogo i wpro 
wad eme języka pdsliogo, jako obowiązkowego 
przedmiotu we wszystkich klaoach dla wszystkich 
uczni; z, ;i i;,Ro języka wykładowego we -
Lich klasach i p.rmimirlach. Uchwalę tę z.,twi r- 
dzała » rymrzasowa K< misja Rządząca*, a nastou- 
n.o Oflriftterstwo węzr.ań religijnych i oświecenia 
publicznego, oraz Sejm wrarszawski.

Z okazji jubileusz?' przygotowuje się >nistori© 
U  gimnazja a ., która praw dopodot i.ie za kilka
» n  ięcy w-yjdziC‘ w książkow om  w ydan iu . W  ecJu 
u ła tw ien ia  p ia .y ,  zw raca  się d y re k c ja  II. g im n a­
zjum  - i-  w szystk ich  obecnych  i by ły ch  profesorów  
i uczmc.w trgo z .k ład u  z up rze jm ą prośbą o udzm- 
Jenie je> urta  m Ju b piśm iennio: 1) w iadom ości o bv-

! S  ' uczniar-h G,go zakładu, żyią-
oych lub zmarli ch, z podaniem stanowiska, dc 
ktwego dwr.i, lub zawodu, który obrali, ewentu 
slme aokladnej cia-t? i mmj.ca śmierci, szczególnie 
w  czteio .wojny światowej, w kiórcj straty były 
tak wiejj R, 2) wspomnień lub lutmietaikó z cza­
sów szkolny * :  3j  fotografii ł*. dyroiclorów i p r j / 2- 
« . j w , , on.z rla arowych fetografij b. uczniów J. 
gimnazjum, jotigrafi.i budynków szkolnych, w ie­
trzą klas, gabinetów i t. p.; 4) drukowany cli kata­
logów uczniów z p iz d  roku 1319, te. znaczy »[?)• 
'rnturs«, fttftych zakład j pitrwrzego okresu swe­
go okres?, istnienia (1520-1949) wcale nie pada­
ch. »Sorawowlań< z lat późniejszych; 5) poiręcz- 
iuków, używa?. y:h przód rokmir 1849, zeszytów 
^ 'v y p ,7- owa-iami, r, 3unków, pieśni szkolnych 
J p.; _b) wszelkich pamiąócdc, stojących w związku 
-t H gin.nazjam

Zarazom  poda je  się do w iadom ości, że z pow odu

S S " - ? . , " * *  i B » . « »  • c z y i i c M - i n , " :
J .J .ib i iju so M y  fnn .usz z.ipooiy .gw y j ]  ej...

h a /ju m  we L w ow iec w  ty m  < r - ‘ ’
n i s k i e  oWożylo się n a  ckre* 
stałym  podat-kijin n.iesięczny. 
fckladki wśretd uczniów.

Zwraca się uwagę b. uczniiów 
których

W solowych partjidi zashiżonc uznanie i okla­
ski zdobyła p. Kogiiiaka, przomila w swoich kccuh  
ruchach i olśui ;wają -a metalem swego dźwięczne­
go głosu, p. Marjjńiki w roli amerykańskiego kon­
sula. a dalej p. Czerń ,-k k\n.i, or,.z j-p. K. pilarski.

rsui i inni. stw.rzająey w grze i śpiewie desko 
7.g-r;i,iy ie.«p i . y5n,*j’jaio ariinżoj-owane tańce

Ciesielskiego pm-czyniły się niemało do 
;tki, oklaskiwanej /. wy- 
L* W. Pr.'

■Ti;

UF

u wcaic.iiia sukcesu oper 
jao^jjp * i'iu  aruinus2em.

9 -d u  p 
VI ■ afc.*iia

% suramtepr®mIzsnF£ini§i
W arszawa, 4 czerwcti (Ted. w )) W td k  ot' i j  
smyicl: tu  w 

Kcalicti d&szJo co  porozumienia

i .  S l S S l I i
"t limo ńa kolei obwodonyeę wicaziaaio- - wieHó po-

mamucl: tu wiadomos/d, miedzy mocarstwam? em.g, zafawrwaaiy artyleria, karabinami maszy-
ienia w sprawie po- 4 no wy mi i końmi, a przeznaczony na G em y  

dział ii Górnego Śląska na trzy strefy', polską, j SIąsk.

.Nr- *27

s.w a dyrektor Bolesław Lewicki. Na porządku dzic-n 
tym  spr-.wa walnego zgromadzenia Towarzystwa. 

Osobnych zaproszeń na posiedzenie nie wysyła się.

neutralną, obsadzona prze?, wojska miesizyso­
jusznicze i nie-mweką. Ho dokonania tego po- ; 
dzzalu wojska koalicyjne przystąpię mają w 
ciągu najbliższych dni.

DELEG \C J E  POLITYCZNE W SPUAW Iłi 
GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Warsza wa, 4 czeirwca (E att icspre???). rRzete7- 
|toisipolMa« dancwi, iż z okolic zaehch *e.n pnzj* 
jechać mają o^cabne delecrw-je jxiMtj rzji-e w 
tpr.awie g ó rn o ś lą s k ie j .  Ho Parw a wyjerhac ma 

petdt-bno Stanisław GrjBbsflti. Ho Jjondywi pp . 
Strpiolm i As*ke.na'7.-y, do Lzyum p. Unl-tajn i ĵ-o- 
raitizewfki. do Belgji poKUsoknetainz stanu p. Hą- 
browskś. .Tost -r-ównM łu a d w  .pTawtejpodo- 
bne-m. że bfefcuipi śa-pieha- i Teodoirotwiez w yja­
dą powtórnie w sąwanwałołi ś ią isk ick  do WaHtka-
jm.

DYMISJA PLŁK. NOWINY-DOLIWY.
Warszawa, i  czerwca (Tel, w l.) i\adieszi:) tu 

wiadem cśc, że m iędzy Koa-fantym a naiaz-elr.ym 
diowótką sil powstaiww.ych na Góinym  Śląskra 
p. N ew iną-D oliyą doszło do konfliktu. W wy<- 
nśkąt tego kcmflScftu Korfanty usunął f  Nowinę- 
Lioiiwę ze stanowiska raczcineyo wodza. .Jak 
ilyehać, Bnta.rg miał powstać na tle wykonania 

uchwał komisji wi«- tzyshjuszniczej w spsnuie 
mililarnego rozgraniczenia Górnego śląska.

KOMISJA MIĘDZYSOJUSZNICZA ŻĄDA 
ROZBROJENIA GRENZSCIIUTZU.

Eyio-n, 4 czerwca (Earsi Eijneesr5). tOberscrl. 
Ta'gc?Wabt« donosi, że kcmil-ja mimkyisojuszui- 
C7.a zażądała od jen. Le RfWłte noiiwiiązalnih i 
weltroyeuta Grenzsichutiu o,raz um orzenia pasa 
neutralnego, jktówy Łijęłyiby wojska amgiiejcke.
J en. L e  IG md stwie.Kłził, że ocłjpciwietliź na po- 
wyteme żądania przekracza zakres jego kom­
petencji.

SIŁY NIEMIECKIE.
By łom, 4 eztuwea (RAT). Wiewie wtedog^ości 

z toamtej etw n y  ftmbw, sśły. któmemi rowporzą- 
<ka jen. Hoefer. wynoszą 80.006 żołnititty. —  
Naklóhodzą -wiadosnróei o- feinfaTott w  nucktóryn h 
adldBzMartft armji jen Iloefera z powod-u niepic- 
ceria żołdu I drakońskiego stosunku ofiecirów 
do żołnierzy.
NIEMIECKIE TRANSPORTY WOJSKOWE 

NA G. ŚLĄSK.
V rarszawa, 4 czerwca (Ea.;>t Express). W  Uer-

PRZEDW CZESNE WIADOMOŚCI. 
Bytom, 4 oeenrea (PAT), Ybatdon.otwi o  za- 

-gfici.î  .przuz wojaka angieinkie Sti-^eiec. i- Gliwic 
są itieprar uziwe. Anglicy, jjak oiwhadczaiją ze 
^romj komisji międzysojuiszniczi j, praeŁuiaczc- 
m arcistaas tybko do zajęciia pasa rteiPrainego 
m iedzy oddziałami poisKiemi a niemieckiemi. 
Jak dionoisizą dzienniki n iem ieckie. Acojbika an- 
gtfek ie  wmją być Mżyde ró>w.nież d-o zabezpie­
czenia łirrjf kolejowej z Oirola dc obwodu ,,r e- 
m yślowego. Ta windojmjść wydaje się jośdfnak- 
że *kq»ac^aSop<kfłn'i,hng ze w-zglęclu na -wspomnia­
ne oświadczenie ze etaoriy komisji miedizs o- 
jsazakcfej.

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY Z DNIA 
■ 2 CZERWCA.

Bytom, 4 eidrwca ÓEa-<t fljupnaes), W nocy 1 
•czorwca nicjmzyjacial afek.owaJ ptaioccwki w  
S-7.oc.re, Oleśnie, Dobrodizi-eniri. Roa-nież atako­
wał Górę sw. Anny, W acków. Ataki odparto, 
zdobywszy oztom-i karabiny maiszy-nowe. W re- 
Joniiie Liv?ini -Nienucy aitiakoAeał:' po.w?s.aikAw. 
Stos ttrwij4erzy n a p a ®  na Gzerwkmke. zosta-I 
jednak odpędzeni ogniem z karabinów maszy- 
nowycb.

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY Z 3 CZERWCA 
Byiom i  « w r w a  Esyres-). Kwatera

K-(-ii\cnda wojAt powstańcaycb. 
Odcinek północny: Ataki iireprzyjacieilskie

przed Ja^trzygowicaird i Brzoizotwm zo.kały 
odparte ftwca kontrataiki, pirzyczom zidotwli-imy 
ś  kapanin:iw matszy^on-yich. §0 ka??atbin(!W 
reoznych, 80.000 nabojów. Ni-oprzA jaK-i-ed s‘.Tacil 
kilkflj)aster za#>it’łfh j rannyr-h. To nkindanm  
wzoiajT.Afm na Lisi-nę, nicprzYjaric-] a ‘a- 
■kowaS Zt.JwAVio.fi i Myólśse. Hon-.in.o srlncg j 
przygoiowania ar ty.] pj-y jakiego ataki wszYStkce 
odip;.«ito.

i.iucineh środkowy; Zlcikali/a-AYane AA*»lki ped 
Litaną trwają dalej. \y  rejonie Januszkowie 
iiisprAĄjagieł przekroczył Odrę w  sile  dwóch  
KOmpai. j. Po krwawej walce wypędzono go z 
prawego brzegu Odry,

Oitcńiek południowy; Opiócz slaibego ogn ia  
ain ty lefy jsk jegc i k a r a im ó w  m aszy n o w y ch  sy- 
feiaic-ja bez zm ian y .

L u h 3 e n i e c, szef sztabu.

g?ówna

™  i rozpoczęło
■22)

sh ilc

-fcY y .  TOWuitw, sz -z jg ó ln io  ty d i ,  
s to su n k i majątkowe nn to pozwalair na

r S m i 7 r b'iaia,.litiin,?> służyć uczniom
«  o S r  l a t S K  bez W  Pyli ucz-

którzy itbocnio częstokroć w ^ 1-^*., d Z  
* u m  znajdują K;ę położeniu. Ni,.cl.-,i Dr, v  J . f
bileusz. i*ij pr^y tei 

ip m j  składce* me zabrakną nik >< ko. 
Cączą AvŁpouńmia Sź.częśliwych

L j o  d y re k c ja " 1 ’ r ^ i,ln ik ^ r P rz3’j
r a le S  Ł-nnazj .n, L

- O “
lat chłopięcych

YA-orvia, bod

T e a t r  K o w o ś m !
i JUSZI TAŃC7Y*.

( Ojicrotka Benat/hiego.
Od pcpulami g0 Suliiyanowskiego »Mikada«. któ 

togo n i .dtwe powodaemio przygotawalo Pucci

t z s s .*. " " u"m° ł A .  -
v t f l  n a , ; ; - 0^  H m p aio a  pub liczności do  ope- 
b  v  iH-s l  J*roiięk jein . O pera lS c c m w g o  zrodzi 
.  P  b 3 s w c j m  pochodzie n a jn o w s ą  i p e ! e ) . 
M  B enatzkm go  k tó r a  w J- kkioj, pow iew ne , i r- 
»uo, n iosąc rem in iscencje  te k s tu  opery , d a je  
* 9 po p o u n  m ełw ly ji w sty lu  jan o ń sk im  u ie?Vch 

W a g i  i sp ięci tri vch w n  iłą  
j  a  UGha ea te s i  .y -ó ż n ia ją c ą  s ię b a r h o  k o rz y s t­
nie. w plonie a p e re tk jw c m  ]a t  ostac-ti h. J a k o  ery-  
pm am ą oucopcja  u stąp ić  m usi A.luszi-t u a r to ś c ią  
^ ie lu  temyin, l l l 0 s ą  ym  o ry g in a ln ie jsze  b iy ,k i  in- 
*-oincji ko m p o zy to rsk ie j, a le n a  ogó ł liczyć 
i t  sze ro k ą  po p u larn o ść  i d ług ie  życie 
row o.

1 Hopomożo^ je j do togo w każ łym razie bardzo 
daranna. a jak na ob-m e warunki, naw rt kosztc- 
*"hh wystwt-a, barwne tło kostjumtw japońskich 

lualowniczych kr.ijobr.izów paiistwa Avschod?ące- 
pj słońca i cumimno przygoto,vanie części erkie- 
rtraiaej i chórów pod !*atu:ą dvr. W alewskitgu

nu że 
rr j.eit< a-

%seiMP.
WarszaA’-a, 4 czorw&a (HAT). Na wraomj- 

szem pusirkfecmiiu Sojrau .poseł Majeiwisiki w?fc- 
Ntiw&ł sprnwę fabrj’ki pcrceiany w  Cśńsiefiowie. 
Swojego ozaiati pqsed Bąt-ttek Aynió-tl reaohtcję 
w są>ra,wie zasekAAestrowwtia tej fabryki z po 
woidlu, że była nic oz; późniiej fciżtućpka zo­
stała unicliomkma, obecnie jednttlc -z.noAAhi stos, 
a to z powwłu I raku Avc-;gla. Pctdlczais badhnia 
t-cj spra:AA'y okasało w ę między, jnnctmi, że elc- 
ktro-AA-nia -wairsz.rw Ika, b^dąiaa obcicnie a\t ;c- 
k w esta c  rząidiowym w ato tek  hratkit Sn̂ itołStiAsz- 
nej ilości liczników, pobiero od 5.700 abtfltc-n,'- 
tów opłatę miesięczną ryczałtową, któ?a. aa v- 
nqsi mniej więcej ‘3 ra.zy tyle, ile AYyjpąidłciby av 
Ik-anlm. Obliczanie wykaizajo, że -z tego  i>o- 
wodiu elckij-OAYiiia wraiipzaAvaka spala kwanl.-il- 
nie 1300 ton węigla au-jpełnie nicpotracibnie. Owa 
frubryka w ChłnieIoAvie aa łaś,nie dilateig-o -sltio-i, że 
n it dostarcza się jej kwartalnie 68y ton Azęgia. 
Woibęc tego ppra.wqzde.wica jTirapenujc naistę-pu- 
jącą rezolucję-:

AAzywi nie rząd. aby celem otszortyfecnia 
węgla jak najprędzej zniósł aa pozoptająicejj ped 
jego za-raadem ekktroym i aa arazawskicj poł ic- 
ranie od lflCznyKdi abonen|IÓAv ojtłaty m iesięcz­
nej -za dostarczani'*? ene-rgji okiktoycsncj, a- na- 
tiOtnriamt «raiproiwaid-ził otbiiiczcniie attóytej Joścn 
kilewa-tóyy jedynie na podstawie licznEtów.

lujzoiiimję komisji przyHt-o, a dodaiitktwą re- 
zoPwję spra'AYO’zdńA\i-y odesłano do komisji.

Przystąpiono do gTo;30Ava-nia nad1 nsltaWą o 
kon-trali ,pa;ńistt<Av:o\vej av dtugiein czytaniu. 

Minister spraw wajAkiOwyieh jqa. Soisnikow ski 
oibszemym wywodkile odlpiera zaiziuly, po?.L i- 

n iome na oetatniem pota,etdzeTiiu p-rzeiz posia 
św ndię pcod aidt-estm Avqjttka i adimiaiistracji ayoj- 
i-SiOwej.

AV odpOjwiediz-i zabrał głos peseł iw kfey p o  
czeim przemawiał poAAitómie mini-sher Sosiikoay- 
ski, któpy zajkończył przejmówienie eśw iad c/c- 
niem, że nic zmusiły go do zabrania g-loisu r ! o -  
AA-a, użyte przetz posła ŚAvMę, że to, ca  się zc>- 
tta-fio av szeregach CYiuji, to hołota i handlarze 

gro. za. Przeciwko tnmm minister protestuje i 
sądtzi, że tak krzywdzące slorza m ogą być je­
dynie pOAA-odem, któn-y skłania oficerów do wy*. 
stępowania % armji. Przeilnawiał .jeszeize poseł 
Skupień, poczem poseł Swida ostAiadiczy], će 
-d-oaa a- hobolla użył, mając na myśli nie oficerów  
lecz czyny tych oBterów, którzy nie są gotliA 
uoezemia nnmduTii.

1'i-iys.tąipio.no do głoi$OA\ani-a. PopraAnkę pc>- 
sla Osieck i-ego, że prezesa izby kontroli mianu­
je prezydent nie na wniosek m.ars-zalka. aJe na 
A\nnqjiftk ipr-e,ze.s!a Knidiy ministrów odrzucono 
5; 1 glosami contra 52. Xa?toniifliS.t przyjęto po- 

■prajW e poisla DubanoA\ix’za, że AA-ui-oseik ton ma 
pcchodzić od całej B a d y  ministrów. Zresztą 
cala ustawę przyjęto av drugie,u i trzeciem czy­
taniu.

P izystąpio.no naistępnie dó AA-nio-fk-a nagiego  
Związku ludoAVO-naroidiOAve-g-o w s-prawie za.sto  ̂
sowania inslatwy z dnia 18 grudnia roku zeszłe­
go o nadaniu ziemi żołnierzom.

Pas. Poniatowski n-światckza, że klub je-go 
nie będzie głosow ał prztciiv nagłości wniosku.

Minister &praAv AYoj-skowych Sosnkowski o- 
ŚAviadiCza się za nagłością tego wniosku i za­
znacza że av komisji udzieli, wyczerpujących  
wyjaśnic-ń.

Nagłość wniosku przyjęto, a sam wniosek c .  
desłano do kon-Lii w ojskcAyej i rolnej.

I^zysitąpiono do nagiego wniosku P. P. S. w 
spraiwie krwawych zajść w zagłębiu Dąbrów-
Kiietj. „ w

Pens. A io irzew sk i: Sjtrawę zajść w  zagłębhi 
Hąltuow&iciem urzedsitaYAia się tak, jakędyby  
roibotniicy chckdi p rze łam a ć  k o rd o n  po lic ji i z a ­
częli ro z b ra ja ć  policjantów.

Minister spraw wewnętrznych Skulski: Poli- 
c-ja n ie b y ła  s-tiooą nacie,ra ją ca. Gdy k to  rzuca 
kamieniom i  wyrywa, karabin oddzćaloAvi zbroj­
nemu.. m:us,i b; ć przygi lohr any na to, że na­
padnięty rżyje broni. Jeżeli grę mówi. ze poli­
cja prorokow ała komnni-;tó-v,. to jest to zupeł­
nie tak samo, jaikby się mó-,,-iło, że każdy słup 
na ulicy prowokuje pijaka. W reszcie o-ŚAvia<ł- 
cza imni ter. że akta całej tej sprawy zostały  
skierowane do prokurator]} av Sosnowcu.

Przeehvke nagłości przemaAYiuł jeszcze poseł 
L a ń c- h e k i,

P jz;stąp icno do ghesowania-. Pierwsze gloso- 
wainie było wątpliwe. Po obliczeniu okazało się, 
że za nagłością głosowało 33 przeciw 5 3 .!

Poseł B a r 1 i c k i: W ięc niema kompletu!
. Mai szalek oświadcza, że sekro-tnrze iztformu- 
.14 go, Ż3 AA i cl u posłów Avstrz.>mało się c*«l głoso- 
wa- liia. Może któr e z poetów na przy szlem po- 
sied7.euiu zażądać jeszcze raz głosowania.

Nasbępne po-siedzenio odbędzie się we wiórek  
o godzir.ic 4 po południu.

PRZYKRY INCYDENT.
W arszawa, 4 czerwca (Tek w ł.) Na Avczoraj- 

dze,m i>o«e.d’zeni<a Sejmu av toku roz-praw na*i 
irstawą iw sjprawie podziału ziemi międłzy żoł­
nierzy na kreesoh zaszedł nastomujacyi 'incy­
dent:

W czapie d ^ o u sji nad tą ustawą, w  kitórej 
zabA-a-l glos rÓAA-nież minister spraw AVoj«k«- 
•wjyh jen. SASn.kcAA"9ki. tes. f e s .  Lutosławski 
krzykn.ął pod adireisem nząlu: »B andyci<. Jli- 
nis,ter spraw woj-'.kcw-iy|c-h SosnkuAuski oŚYYiad- 
C7.yi 7. trybuny, że o ile przeciw tęgo rodzaju 
okirzyko.m nre zareaguje mpjrsznłok, rząd będzie 
tm \ s z o t y  zignorować posiedzenie Sejmu.

P f t«n  oświad-ezenitu marszałek przywołał 
pos. LutosiaAA-skiego do porządku.

•rzetlleale snW:8tose w ismayra 
n a n K d f .

Warszawa, 4 czerwca (Tek wl.) W sprawie 
przesilenia av dniu Avczraj’<zym nie zaszh  nic 
nowego. Kwąstja teki spraw zagra«k-r.nvcli po- j 
zostaje naiduT itw artą i wszelkie układy mię­
dzy klubami av tej spiauie- zos-tały na razie 
przerwań;.

Różne plaftSDśd PDlISgtznE.
PRZY JECIE PGSLA BBAZYLIJSKIFGO W BEL- 

WEDERZE. Dnia ' i  bm <»ttbjł w B<-hvedtrze z ?.a- 
iliowanicni zwykłegj cereaaonjału dtt Arręczeui i N a- 
czeli,ifc(iv, i |tań?t\v;i na u flezyste audjciKj. listo,v* u- 
wierzytalr.iająeyzb przez posła n„JzwwrczaJnego i mi- 
>*lra j ełuomoan«r> Bfezylji p. Kinaido <le Lima et 
8ilva.

USTALENIE GRANICY POLSKO 
NIEM1ECKIFJ.

Warszawa, 4 czor-AAica (Ea-st Ewpress). Polsko- 
ka komisja d*e]imita3cjinw uchwali'aniemiecka komisja d-dimiku-yj 

granicę od sfr>ny gubornji snmaMiiej. 
ozenie komisji lę d ł .e  zaipeAAuie uznane 
erbie strrny.

0?ze-
praez

D z i a ł  e k o n o m i c z n y

* O W Y W Ó Z  J A J  7  PO LSK I, C zy tam y  w dzaen- 
ifik ach Ava-T?z.p.iwrkłc.h z 2  b. m.-

'P raebiog Avczoi-ajszego p osiedzen ia  konnsji r.pro- 
wizacyj.iiej budzał żywce zainteresatA-anie aa- k u lu a- 
racb  sejauoAYyc-h. Moaa ione. że na posieÓŁeniu tern 
poeoł R auch  za izucił. iż b. m in is te r ap ro w izac ji, p. 
G rodzieck i, b y ł -w czasie  sw ojego  u rzęd o w an ia  pre- 
.. se?n spo ik i ja jc zan e j. k tó ra  p rz e r  inteusywi._, 

a a ą y y o z  ja j d o  Bełcrji i za y ran ikę  w y w o ła ła  d roży- 
-u ę  ja j. P rzedstaw ic ie l m inisLorstw a ap row izacji, p. 
B d w jc h . stw ierdził, że p. G rodzźecki by ł w praw  
dzie dy reK torem  w yząj w spon in ianej spó łk i ale 
sp ó łk a  ta  v yw oziła  jed y n ie  ja ja  uk ra iń sk ie . W  p-o- 
l.-miee poeel II*uch tw ierdził, że ja ja  pochodził; 
z G alicji Avs(hci(li,-i(-j. Po d łuższej d y tk u s ji  uchAca 
k n o  aa Tozoltacie w y -iać  d o  p rem jera  W itosa  <L- 
b g aed ę  z p rośbą , a b v  sk ło m i b. m in is tra , p. Gro- 
dj-iodd-ąg-o, do ayzięcia udzia łu  w posiedzeniu  ke- 
Rdfji d la  d o u ia  pctizcdutych w yj.ióaic ń.

1 A-le dz ienn ik i w arszaw sk ie . My ze sw* je j s t ro ­
my zau w aży ć  m usim y, że  m in is ter apr.ywiza-eji nic 
pow in ien  b y ł p izy jp to w ać  u d z ia łu  aa- ż-admej spółce 
ap row izacy jne j. S ądzim y , że  co dr* te g o  n ie  m oże 
I a ć  dw óch zdań.

POLSKU BELGIJSKA IZBA HANDLOWA. Z W ar­
szawy tclelonują nam: W Brukseli o tw arto  nroovy 
ście Tzbę handlową pobko-beigjitką. Na prezesa wy 
brano bar J  a n  s s c n a.

* POLSKC-FRANCUSKJ UKL4D NAFTOWY 
Z "W arszawy donoszą 3 b. m .: N a w? zn rajszem  po- 
sieilzeniu p o łączo n y ch  k o m isy j. skarbow o-budże­
tow ej i h an d lo w ej, d r B ernard  H iadand , k tó ry  po ­
w rócił z P a ry ż a  o d c z y ta ł te k s t  p ro jektow ąm ego 
polsko  franc.u-kiego i k ład u  *naft«w < go K om isja 
u ta ia ła . żo w a ra n k i wk-łada są  w yn ik iem  po litcezn e  
go  so jii-zu  p ils k o  fran cu sk ieg o  i ja k u  ta k ie  m uszą 
b y ć  p rzy ję te .. U ch w a l; żadne j nie p -.w zięto

* DOCHÓD Z M ILJO N Ó W E K . J a k  z W arszaw y  
d onoszą , sp rzedaż  pożyczki p ire tnpw ej, to  je s t mi- 
ijoaów k i, pirzArdoda sk a rb o w i d o  m aja  1921 roku  
.zaledw ie n ie sp e łn a  1 n .ilja rd  800 m iljonów  Mkp. 
N ajw ięcej m iljonów ck z a k u p iła  io ;ą d  W arszaw a.

ZM IANA OGÓLNYCH P R Z E P IS Ó W  D LA 
S P E C JA L N Y C H  K A S PO B O R O W Y C H . W edle  
rozporządzenia, m in is tra  sk a rb u  specja lne  kaoey po- 
l-ocowe i sp ec ja ln i p obo rcy , w  którA eh sicdailne 
nicn*a k a s y  skr-rbaw ej. a  ay w y ją tk o w y ch  w y p ad ­
k ach  n aw e t tam , gdzie  się zn a jd u ją  k a sy  sikaub^- 
Ave. n jogą  pt7.yjn.cn\-ać surny depozytOAYe jodynie  
chwiłoAYo Gt-lom bezzT ło e in e g o  przesłanie, ich 
ws-ta z dek la ra .-ja in i płatnie?etrei d o  k a s ;  skarb©  
w cj. W y ją tk i od teg o  postan o w ien ia  m o g ą  być 
tKiar.arw&uie p rzez  w łaśc iw e  miniteterstwia, je d y ­
n ie  za zgodą m in is te rs tw a  skarDu i N ajw yższej 
Izby  k o n tro li p ań stw a . N a p o b ran e  d ep o zy ty  k a ­
sy  spec ja lne  i spec ja ln i p o bo rcy  w y d a ją  p o k t iło ­
w anie .

* W Y W ŁA SZ C Z A Ł  1E M A JĄ T K Ó W  AY P O ­
Z N A Ń SK I SM. » P ,is t E \p r e s s s  donosi z P oŁ ^ania: 
O kręgow a k o m is j t  z ie n u k a  w  P oznan iu  fitrząd osa- 
ditaczy) po tonnow ila  n a  posiedzen iu  w  d n iu  1 b . m . 
w y w łaszczy ć  na m ory  ust;vw r o n -fo n tae  ro lne j, 
m ianow icie  n a  pridst..\Avie : , r tv l ;n l . 1 p a ra g ra fu  l a  
w sp raw ie  m a ją tk ó w  ziem ski' h .Łr.go?p.cdDrowa- 
nyc.h n iep raw i Iłow o  i z ucz ./.urokiem  d la  w y tw ó r­
czości k ra jo w e j, n a s tęp u jące  m a ją tk i 1) Ł ' skow o 
w po-wiecie liici o lsk im , A \łasność p. Ga* j-a r je g o , 
2) M ondrom iorz w  pow iacie  tu  m olski.n , na leżacy  
do p. B ucJiho ltza . ,

* T A R G  PO ZN A Ń SK I, >D zienn ik  P oznańsk i*  
z czAvarUcii do n o s ' ÓY m iarę  teg o . ja k  p rzy b y w a  
co raz  A trętej osób do  P o zn an ia , ZAcieksz r s ię  r r - h  
n a  ta ig :; . W e w to re k , na  p r z ;k h id , p rzez  ca ły  
dzień  pancAcalo no ta rg u  ogrom ne ożyw ieni* , acT- 
ko iw iek  bardzo  ściśle p rzes trzeg an e , aż.-ł y  ńa  p lte  
w y staw o w y  w .h ed z ili ty lk o  w a - taw ey . H e  środę  
poczęli się g n  m ja ln ie  z jeżdżać k u p c y  l c a łe j Pol- 
l ł  i 8 ą  to  g łó w n ie  ezłc-iikowie Ś k  w atzyszen io  ka j>  
ców  po lsk ich , egroemnli' rozg a łęz io n eg o  w  b. K r i -  
e lstw ie "Kc ngresowc-ru, następnie- cz łonkow ie  tow a- 
rzystAY knp ieck-ch  w b. c łne]racy  p ru sk i''j . ozaz 
cz isr.k cw ia  ró żn y ch  k. rp r r a c y j  k u p ieak ich  z M ało- 
p o ljk i. l a r g  p czn ;;ń tk i d a ł sposobność  do u rz ą ł to -  
n?a ogólno  po lsk iego  z jazdu  k u pców , k t  trego  o b ra ­
dy i<c7p o (z ę ły  c ę  ayo środo  p rz y  b a rd zo  liczmym 
uda ia te  p rzedstaw i* ieli kup iec  tw a  polskietro

A R . NKU ŁÓD ZK IEG O - AY p rzeciw ieństw ie  
do u l r e g le g j  m iasią  ra, loledy w  Ł odzi w ielu  p rz e  
mvsłotYcÓAv z j>owodu s ia g m e j’ sp rzed aw a ło  to w a r  
ta-Acot n iżej cen y  k o sz tu , w  m aju  d a ło  się zauwa-

Wiadomości Giełdowe,

. . . . Impcx«
,. . . , > .»Elektrowi.ia w Sierszy* po 25. —
Amcjszem zsafameai wficariWBo akcie przem y*  że-
taaMgp. .1 ta i »i,i -lenict.-ski* straciły 250 jmnktów
> fr i ie ,n a  zeluzo* now: 175. a *P aw w w v W uszaw  

w ^ r - ^ 0 ” * P° d'*“^  <::asa
Akcje bankowe j j.apiery pubii'zr,c t ez rocku.
Na rynku douiz wypólkiem  dnia d Jsze i i  -,vVt io 

b d reżem e dolar tw 0 BO punktów fKto". zrew ta 'sv  
tu a cy a  po? Łnriajiy.

C t D U J A  KLRSOY A GłELOY KRAKOWSKIEJ
i  dnia 3 czerwca lt*l’]
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Falskie Tnw Landlo,

I.
żyć znaczne ożyw ienie. Czy je s t  to  zjtmviejko 
dw -ikw -e. czy  też trwuL-za p o p r w a  sytuacji, na 
razie tr a m o  orzec. N ow em  zjaAmkśem ay handlu 
jest ZAAiększtnie się znaczne kredytu  w ekslow ego  
k ió tk o łerrn in .w eg i. F abrykanci fwekńiie ta k ie  
przyj[i.iiją jeJinak terd zo  ostrożnie, bo m uszą je 
ltoazAYłoeznie dyskont/rw ać, aby zdiOtwć gotów kę.

* Z JA Z D  KUPIECTAArA P O L SK IE G O . Z F ozna- 
n ia  donoszą  1 b. m.:

D zisiaj po połudw u rozpoczyęły się w  szczoLne 
w ypełnionej uniw ersytetu poznańsk iego obra­
dy  pierw szego m iędzydzk-lnicow ego zjazdu kupicc- 
tw a polsk iego. Ih zy b y ły ch  pow ita ł prezes p .z i  oń- 
sk iego Związku kupców , p . M azurkiewicz, poczerń 
dok uit ano wyboru prozy ('jam, pow ołuiao, ja to  pro- 
w s c a v  Zjazdu: B o g u ik y ra  H m o g o  ?  W arszaw y. 
M a r c M w sB e g e  a Grudziądza, dra N locia z Kra, 
kC'vva i Ka.spfOA\ócza i  Gmiozna, oprócz tego  wyhra- 
no 13 'viceprezesón» i kilku sekretarzy. P-e pTze?nó- 

'on‘u Ilersego. przw' itoJ zjazd imieniem
r/-ą<iu nriuLster dzic-lmcy pruskii*j, K ucharski, oraz 
im iejąem  m i as la  P oznania prezydent D-w-ęeki. To 
przmówiettiaoh przystąp ,ono do obrad merą-tory- 
czayc.h. W nioski, j>rsedslawiono przez referentÓAY, 
od os lane do kom isji redakcyjnej, kióra ma je  na 
jutrzcjszAjn plenam em  zgrom adzenia przedłożyć w  
oistateezuie zreJ,ige,Wam.-j fonmae.

BIERNY OPÓR WE WŁOSZECH. K ilka ketegenj 
fiiiikrjonariuszów tiaiistwowyoh ive AYłoszoch rozpo 
częlo bierny opor. Rząd wioski mając poparcie ol- 
1 r/Ą-itticj większ.tści opsiji publicznej zdecĄ-dowanA- 
je^t s aiiowcz > oprzeć s.ę ruchowy w szczególności 
wszelkiej presji w kin inku zwiększenia AYĄ-nagrodze- 
ria i to Aclaśrde w oliwili obecnej gdy ceny mają już 
Avido;zną tendencję do spadku i gdy gospodarka na­
rodowa zbliża fię do warunków lio.Tn.altiA cn.

Transakcja 
n

ii i, , T.aiisakcja
iiandl spiolka ak r. i4 riipe_\ł 1—2v 

.  T ia n sa k r -ia
>B*Lki Glob*
Ć/eglaga Polska

T ransakcja
Z idenicw sk, I— JM

T ransakcja 
M a rsz , b k s  -ikc. b u d . p a r n w  I-i]

Transakcja 
»Lcniifyz« fa b r y k i masz. roin.
'  r rzellinia* lab, masz. i na -z. roi. 
Trzebinia lob. e.a-z. i narz. rrd IV 

Transakcja 
>AuromctOT' fabryka ssmoclwdow 
»©eika* fabryka cementu 
Gal. akc. zak łady  góTa. Siersza 

.'feg?* Tow. (11? pr/.t.ls, górn. 
Boiska Naft-% ,

Transakcja
Kirklrr.wria w Sicrsry

Transakcja
»0 :kos« T. A.
-Fezct* Fowsz. z&kł. bud.
I abr. przetw. J u s . . z. w Trzebini 
•K rak u s. Zjp'1. fabr. przeiw. wysk. 

abryk* porcolany w CmieroAne 
Watcty l łc.r.zy?

L  ap. tprz.
D olary St. Zjedn. — 1040'—
f ranki frafleuskie 43*— Sb'—
Franki szw ajcarskie 
! anty szterling.
.Marki ni«»*jofcae 
Korony austr.
Karćmy cztdcio 
Lei rcj.iur.skie 
L iry alcskie

ofiar.
525‘—
050'— 
fióc—
<00'—

DG0‘—
SKW— 2 & j\  —. 
4200'—

850'— 95t,"— 
HW— 83.5'— 
S90‘—  -
Wfto- 87.T— 
4 0 0 '- . •. jfl'- -

1200'— l4oo — 
475'— 3*5 —

m r —
6r00'— C.7'0'— 

fiłWO'— 
IfitłO'— 580"'— 
Iflftf— 1701.'— 
5ft(Xr- « • : ! - -  
2400'— 2*7 .o'— 
W50‘— s ie rr  _
tto  I,Y— 23
ittoo*— i i  i.ir— 
6100'— q ,  « ‘— 
4800'— 5E0P*—• 
S-itlD'— 6 " « )‘ — 
140(1* — 1 'ó )0 '_  
1425*—
1HU0*— lis). •— 

18.5- ■— 
3400*— S f< ! »  -  

!>W— FśXr-
25on*— mm-—
8CkK.‘— S8?yl*_ 
3dcar—

ewkl
ltKKj — 1040 —

85'—
170*—

00*-
F.JÓ-

17*5f

"]& -  
5ó‘—

SSiW*— 4000 —
! « ' *  IW O ICi.O

1'70 ł '80 i <5
14"*) 15*50 IN —
ló *50 17*50 37*—
50'— 54* ~ 38‘—

Grł L 1?A V.:AkSZAW SKA z 3 bm.: Vi&iu1c: Doia; 
ry S tanów  Zgub. >;/.m ych tra m . 1065—lOiŚO-4063. 
sprzedaż ltA65, kupi. j to25, m arki niemieckie sprze­
daż 17' 15, kupno lC‘.t5. Czeki- F o lary  Stanów Zjćdno. 
czonych trans. — . tranki francuskli: trans. 01, funty 
sz.5i.iagk tran s. 4-25C—4240. m arki a k su e c k ia  17-! 

lń ‘S5. korony austr. trans. i 83—182- 
F ap :ery w artościow e Ol.iig. m  W susiaw r <<ni ‘ 

trans. —, -ądan.. 113. poszukJwaao 110, ftsty zast*.w- 
ne 414% • ieroskie za 100 r t .  tra ra . 231—258—200-25 
żądam 262. poszukiwano 868, 5% vV*rszswy tran t, 
5.35—35#, i ądai i 337, posAukiwano 333.

Akcje: Bank Han-ii Iową- 1—8 em isja 1550. f) eaifsjt 
M80, Bank kredytowy W arszawa 1—5 emisja S i © 
B mk 1 and 'o  wy w Łcsizi *500, K c tk  ?.»dicxlni 5 wnl ja 
1300— 1275, Ljiłp tp-Ksu-I >ewe-.istein 28tx>— £rY — 
2750, R uduS  19300— j 9(525— ; 9550, ćUrachotfrfY 
0775—0025— YT5 lia n .)J  i Żegluga 2^00. 4 ennsja 
2600--2700 —2239, Borkowski U 25—143C—1500, F irle j 
775, P olska N afta 1—z—3 em isji 1600—1570— ?y ^  
Przemysł drzetrny 2—3 em isja 1575- -idOCt.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

NAKŁADEM  
WYDAWNICTWA „N O W E J R E F O P M Y A

( . w  - Spółki 2 ogr odp. .

N a d e s ł a n e .  -

tyiii drińie eW goebodzą u d  R e d a k c p l(Artykak

DrJoldjyieKsnHcz
OTWORZYŁ KANCELARJĘ ADWOKACKĄ 
W KR AKOWTE FODGORZU, ul. Przy Moście 1.

POWAŻNE PRZCDSIUmORSTY/G HANDLOWE 
p o s  Z 0 k  u j e :

1) Sam od zieln ego  korespondenta (tk') w  ję- 
Z Ą -k u  polskim  i m em łecklm , b ieg le  steuografu- 
ją eeg o  (cej) i  p iszącego  (eejj na m aszyn ie w obi* 
tych  jęzvkacfi.

2) MasyynisLkf, piszącej biegle h ł  maszy Je 
w języku polskim i niemieckim. —  Posady dc 
objęcia natychm iast. —  P isem n e ofeitA rod: 
. PrzedsięDiurstwo hanilowe-t wnosić do biura 
ogłoszeń nRuch*, Kraków, Szezt-i.ańska L 9.

° 1S 3 3

1 0  i i i S F i i i u  e r e i | 0
cvraa z ogrodem owocOAY.ym, dom mieszkam y  
o 10 pokojach, zabudowania gospodarcze, od­
dalenie 30 minut od K rakow a, sp**zeda Biuro 
kuona i sprzedaży JÓZEFA S E W E R Y N A ,  
3184 3 Kraków, Reformacka 1.

Z a k ła d ?  i n f l s i n t

(dawniej Orgelbranda Synów) 
WARSZAWA  

KRAKOW SKIE PRZEDMIEŚCIE L. 6C 
przyjmują yunów icnis na K ALE.  N D A R Z f c  
blokowe, biurowe, kieszonkow e i t. p. ca  ret 
2889 4 __________1942._______

W I W O N I C Z U  ordynuje od lat 20

B r  S .  L A N E S
3 0 0 2  4 W illa K ółko rolnicze*?.

ZŁO TO  D E N T Y S T Y C Z N I
poleca rtajtaniej 

S. VOGLER, KRAKÓW, ULICA GRODZKA 31 
Z lecenia z prowincji odwrotnie.____________ - ■

P f  A d o l f  E d e l m a n a
ordynuje, jak dawniej, W K A R L SB A D Z .E  Dcn> 
»WULKAN* naprzeciw Muhlbruunu. 2 7 t8  1;

POSIEDZENIE KRAKOW SKICH CZLO? KóW 
TUW ARZYSTW A DZIENNIKARZY POLSKICH, ktć 
re niialo się odbyć w piątek, odbędrie się dziś w se 
betę o godzinie 6 po południu w redakcji »Nowej Re-1 
formy*. Na oosiedzenie to  przybył delegat Tow aizy-

Otf ś r o d y  d n ia  1 d o  n ie d z ie l i  d n ia  5  c z e r w c a  1 9 2 1  r .

COVBOYE T'E.XaS
dra»nsf amerykański' w 5 aktach.

f i l m  d S a  t t i e d » e i ! t  d o w c t o n i .

W
&
H
D

tk
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Kuple loka!
I c

c a  rabrykę o fdlO do 8 0 0  aC  z a b u ­
d ow an ej p o w ie r zc h n i. Z g ło sz e n ia  
p rzy jm u je  O. L ic h t ig ,  K rak ów , u l. 
D ie iia  l i ,  1 p iętro , m ię d z y  g o iz .  
1 — 3, te .e fo n  14?j. 3 1 8 3

P o S I U k o j ę
I r o g n is tk i ia b  fa rm a cen tk i zaraz  
W a ru n k i dobre. D ro g n erja  II . Si 
k o rsk ie j, K raków , u l. S z e w sk a  £2. 

3 1 3 2  1 2

ł^ -gub ioną  kartę z w o ln ie n ia  n a  
Ssi n a z w isk o  I g n a c y  R o ltc r sm a n ,  
u n ie w a ż n ia  6ię . 3 1 7 3

I ! !  B 3 0 B E Ł B  ! ! !
L A K I E k S I
Pfc^łJSIśtl
B E A Ł A S K !
PAKTOrSEE!

B E M S
K raków, WIS fis S tarow iśln a  5.

!!! M O D E L E  V.l
317 8  1 3

Do sprzedania:
i  stojące prasy hydrauliczno 
o 200—3 ń0 atm. ciśnienia.

O g l ą d n ą ć  m ożna  w ra f in e r j i  
w  L i b u s z y .  T a m ż e  om ów ien ie  
w a ru n k ó w  sp rz e d a ż y . 8189 i  3

W a ł e  E r u t u a  b i a ł ą  

C f a z e  o d t ł u s z c z o n ą  

A r  t y  U - i ły  s & m r w e  

© j i a s U l  i s e m s t r .  z  t v a i y  

W y s y łk i  na p ro w in cję  o d w ro tn ie .

J .  W S lk s s z ,  d s r g e ir f a
I r a k ó w ,  c l .  K a r m e l i c k a  L 1 4 .

3 1 9 4  1 6

a a a a  z  ła ć n e m  p ism em  i z n a ­
jo m o śc ią  ,ę z y k a  n ie m ie c k ie g o ,  

p otrzeb n a  c a ia z . F a b ry k a  I sk -a  & 
K a rm a ń sk i, K ra k ó w , Ł o b zo w sk a  8 . 

319 3

C z u b i o n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  na  
i  n a z w isk o  J a n ik ow sk i Z d z isła w ,  
U p. u ła n ó w . D o k u m en ty  u n io w a -  
ł a i a  s ię .  .  a 19 7

f M B lfsie do szy a  
raby szyn ow e  

£--uby do podkładów  
F iyly  co c isk o w e
wszelkich rozmiarów, natychmiast 

z zapasa do dostarczenia.
f i n s o s c h c w a r  i  S k a ,  T  z  o . p .
B ydgoszcz, T e le io c  430  431.

2 8 2 9  4  4

5C? JSłBC
leczy metodą okresową, przez 

25  lat wypróbowaną,
D -r  S ts L ij fa w  E o f j j e w i c i ,
Jekarz chorób w e w n ę t r z n y c h  
i lekarz ż y c i a  p ł c i o w e g o  
w  K ra k o w ie , n i. B a to reg o  20. 

1 6 1 3  12  0

M f f i - t e j i i H
p ierw sz o rzęd n a  s iła , s z e f  b iorą , 
td o lD y k - .m e r c ja liita , o b ecn io  na  
p o w a ż y io jsz e m  s ta n o w is k u , p r a g n ie  
z m ie n ić  p osad ę od s ierp n ia , e w e n t.  
t ip c a  b. r.; m o że  w y je c h a ć  n a  pro­
w in c ję  Ł w en tn r .In io  p rz y jm ie  s t a ­
n o w isk o  k ie ro w n ik a  w ię k sze j  i  jo- 
p era  ty  w y  sp o łe cz n e j , lu b  podróżó- 
ją c e g o  w  pow l in e m  przu d sięb ior-  
; t w i j .  —  Z g ło sz e n ia  pod ,. S l c p o -  
ł» * O il“  n rzy jm u jo  A a m in istrd  ,ja  
„ N o w ej K efo rm » u. 3 1 3 1  2  2

’ "jp
H a j w y ż s z e  c e r . y  ZŁ gard erob ę  

izęsk sj, L / tw a a ą ,  w  lep szym  
i  gorszym  sta n i8  p ła c i S c b m su s  
K rak ów  n i. S zero k a  22. 2 7 3 5  13  20

Moteli żelazo
in ied ź , bronz, a lu m in iu m ,  
in o się  i z, c y n k , o łów , ie U z o  
la n e , u n ie  i koaacrc. p o leca

Ja lsśls H sss
■ E k sp o r t  s u r o w c ó w  

w  S t r y j u .

3 0 0 0  5 5

sswicrsnE

P O L S K ?  B U D U L E C
H A N D E L  D R Z E W A  I M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H , S F . 7. 0 3 R .  P O R .  
K R A K Ó W , U L . S T  R Ą S E  E V 73 KI E G  O L 1. —  T E u E F O N  T Y M C Z A S O W Y  2 3 2 5  
d o s ta r c z a  d rz ew a  b u d ow lan ego  i m a te r ia ło w e g o , p ap y , e te r n itu , e em sn iu , te r u , g w oźd zi, 
c e g ły  z w y k łe j  I s za m o to w ej d a c h ó w ek , w a p n a , g ip su , rur b e to n o w y ch  i t .  p. 

w  ła d u n k a c h  całow agoD O w yc.h oraz ilo ś c ia c h  m n ie jsz y c h .
Z lecen ia  w y k o n u je  s ię  n a ty ch m ia st po c en a c h  k on k u ren cyjn ych .

B iuro o tw a r te  od god z  4 — 5  po p o ł. 2 7 8 7  7 8  B iuro o tw a r te  od godz. 4 — 5  pa poł.

Podpisani założyciele zwołują

Spółki akcyjnej pod firmą:

F f lJSl
& 3 »

SpóBra a k ty n a  a a  uyroHdts czekaliKlosycii i coKiemiciytii e  K r i M
które  odbędzie się w  d a l s i  i S  c z e r w c a  1 9 2 1  r .  o godzinie 5-tej
po południa w Krakowie, w sali »Z jednoczenia kupieckiego*, Rynek 

główny 6, Szara  kamienica — z następującym
p a r  ,ądfi iera c lz ie a a ym :

1) W ybór przewodniczącego Zgrom adzenia  i dwóch skru tatorów ;
2) Odczytanie s ta tu tu  w brzmieniu, zatwierdzonem przez m inister­

stwo sk a rb u  oraz przem ysłu  i handlu  w dniu 27 kwietnia 1921 r. 
i powzięcie uchwały co do założenia Spółki akcyjnej »Optima«, 
Spółka akcyjna dla wyrobów czekoladowych i cukierniczych 
w Krakowie;

’ó) Sprawozdanie założycieli z dotychczasowych czynności,
4) Powzięcie uchwały co do kupna  przez Spółkę realności lwb. 194 

ks. gr. gm. kat. Kraków*-Podgorze;
5) Powzięcie uchwały co do podwyższenia kapita łu  akcyjnego przez 

wydanie dalszych 40.000 akcyj I I  emis i i przekazanie określenia 
w arunków  tej nowej emisji Radzie zawiadowcze^ Spółki;

6) W ybór 5 członków R ady  zaw>adowezej na  la t  6;
7) W ybór 2 rewizorów rachunkowych 

dnia 31 g rudn ia  1921 r;
8) Wnioski ewentualne obecnych.

Kraków, dnia 31 m aja  1921 r.
l a p c e i i  D s itk ie w icz .
J ó z e f  S o w t f ś s k f .

2 zastępców na  czas do

i  18 3

R o m a a B d  P i e c z a r k a ,  
I i s ź .  S t e f a n  S z a r e j .

H e n ry k  T is le w ic .

P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  

K S I Ę G A R N I  K O L E J O W Y C H

S. A. W  KRAKOWIE, S Z C Z E P A Ń S K A  9. 
przyjm uje  zamówienia na

reklamy kolejowe w całej Polsce; 8a6°
ogłoszenia do wszystkich pism  krajowych 

i zagra nioznych.
Ceny oryginalne. Ceny oryginalne.

F T |S ą k i.e  p e r sk ie  d y w a n y , je d en  
I r  sa lo n o w y  3 X 4  u ,  do serzeda.- 
n ia . C zosn ek , K ra k ó w , Z ie lo n a  22 , 
p arter. 3 1 4 4  2  3

N a m u c h y !
L ep , p ap ier , rn t’ i, ta le r z y k i,  m u - 
c k i, h u rto w n ie  i d e t a l i c z n ie  p o leca ją

Rsśm i Ska, Kranów.
3008 3 4

Otrely mmm
n a  ob sza rze  ok-tło 10  m orgów , są 
do w y d z .e r ż a w ie n ia  n a  fol w . A le- 
S B su arow ice . W ia d o m o ść: A d m in i­
s tr a c ja  dóbr B M ice. T e le fo n  3 1 7 . 

3 1 5 8  2  '4

C is. j .  3 3 6 0 /2 1
3 0 5 2  2  2

© I

Czechosłowacki paszpm towy urząd w Krakowie wzywa 
wszystkisłi poddanych czesko-siowackieh (mężczyzn), urodzo- 
łych w latach 1 T 9 8 — 1 9 0 1  i zamieszkałych w Mułopolsce, 
iżeby c( 1 Im a lenterowama w czas;e jak najkrótszym zjawili 
itę v swoich przynależnych asenteruuk&wycli komisjach 
17 Republice c/.ecłii-słi.waciuej. •
• i ^  obowijt/-ka tego mogą być wyjątkowo, a na spc 

cjaliie proijy zwolnione osoby: 
a) do wrojskowej służby niezdolne;

'łjpolsce stc.le, albo dłuższy czas zamieszkałe za 
p i^ ą  tub studjami.

2) Stałe zamieszkali w Małopolsco udowodnić m u s z ą :  
;) ze są włos io etami, dzierżawcami dóbr, lub przrdsiąhiorstw, 

k tó r e  sami nior/adzą;
i) że si« SfuDiŃzietnio przez dłuższy czas ntrzymnją z wła­

snych zarobków, lub rodzinę swoją ze zarobków tych wspie 
rają;

*) że Uuższy czas żyją przy swej rodzinie
W szystkie podania należy przedłożyć czechj-słowaci iemu 

osa/poi (owemu urzędowi w Kiakuwie, z następu jącemi za­
oczni k i mi:

1) świadectwem przynależności;
2) metryką urodi.eaia,
3) paszportam i;
4 i wojskowemi dokumentami, które posiadaią;
6) dowodami, według c), d), e), i to najpóźniej do dnia 

30 czerwca 1921 r.

K.a*ów, im a 20 maja 19.:. 1 r.

U r z ą d  z a s t ę p c z y  KC3 w K r a k o w i  o.

S P Ó Ł K A  D Ł A  © S 5 f g © T U  
A R T Y K U Ł A M I  T E C H N I C Z N E  M I

S p ó lk  t z og r . odp.

D A W N I E J  S .  B A L K  W E  L W O W I E ,  
e iL  K o ś c i u s z k i  L .  8 ,

R L i i i  1 O Ł O W I A N E l  G en era ln e  z a s tę p s tw o  i  z w la r s n a
sp rzed a*  na M aiop o lsk ę  fa b ry k i „ IIP .T A L 11 w j  L Ó o w ie . B le iir .d n t.lr ie , 
jr z e d te m  J n n g  i  Ł ic d ig ,  T o w . akc. C zeoh y , N ie ia o y .

M E T A L E ,  B L A C S S Y :  R e p r e z e n ta c ja  fir m y  K o ru b lu m
i G ep n er , W a ir z a w a ;

M A S Z Y N Ę ,  N A R Z Ę D Z I A :  L ff lI A S . S p ó łk a  z c g r . odp w e  
W ie d n ia , do-tarcza, n a ty e i im ia s t  z e  s k t id ó w  w sz e lk ic h  .rtyk nrów , 
w ch o d zą cy sli w  zak ree  ty ch  d z ia łó w . 31$r2 1 2

Tancerki i początkujące
do tańczącej trupy poszukiwane. siyg 

&  Z g ł a s z a ć  się o d  g o d z i n y  1 2  tej d a  l-ezej o o  p o ł u d n i u :  
f  Alfredo, Hotel Imperiai, Kopernika 8. parter, na prawo.

„ e riiifo rfiiii! w m i i i I I “ ,
lekarska poradnia I 5 - r a  S t a u J s ł a w a  R u i m i e w i c 4 : » ,

[ekaiza-spccjmiisty w. S i r a l i u w i e  przy ul. B a to r e g o  20
W bardzo obszernym zak resio d z i a ł a l n o ś c i  tej 

poradni leżą miedzy nniemi: p r z ,y w ! a c a n i o siły płciowej 
mężczyznom płciowo osłabłym, zwłaszcza chcącym się o.ie- 
nić —  i leczfcdio tych chorób w e w n ę t r z n y c h  wzg!. 
n e r w o w y c  h,  któro jak- błędnica, otyłość, gruźlica, cho­
roby sercowe, neurastenia, histerya, i inne, stoją w ścisłym  
związku z c z y n n e r n  życiem płciowem. — Leczenie jest 
tu o k r e s o w e m  (zwykle przez 3 do 4 miesięcy — b e z  
p r z e r w y  w w y k u n y w  a n i n z a j ę ć  z a w o d o w y c h  :). 
i e n e r g i c z n i e  o p a u o w u j ą c o m  dany stan chorobowy 
L u ź n y c h  porad, wzgl. samych orzeczeń lub rad, n i e  
udzielamy.   1G14 12 0

F &  n a f i i r z y d a f R i e i s z e !  lektury
dla oryentacyi: w życiu obyczajowem, życiu społecznem. 
w zachowaniu zdrowia nerwów, i t. d , dla osób młodych 
i sta iy ih  z pośród płci oba. należą pmco B - r a  S .  K u r -  
k _ c t5 i: ;Z A , lekarza ż.ycia płciuwego. O s t a t k i  z cyklu 
pod zbtorową nazwą , , L u £ a e  o s a n w y  z e  s f i i d y ó w  
n a d  t y c i e m  p ł c i « w « r a ‘‘,  dawniej złożonego z 6-cia 
prac -  t. i tom 3-ci i 5 ty —  są do nabycia u a u t o r a ,  
K r a k ó w ,  u l. B a t o r e g o  20, pocenie 1 1 . 0  mp. z prze­
syłką pocztową. Kależytość uiszczał na z g ó r y ,  —  Słowni­
ctwo, ogolue i lekarskie, wprowadzone wyłącznie swojskie; 
mnóstwo nowych wiadomości. lm s 12 o

szy b k o b ieżn e , r tok iw e  i  s łu p o w e , w ie r ta r k i k o w a ls k ie  oraz fila- S 
Barskie r ęc z a e , u c h w y ty  do w ie r ta re k  i  to k a rek ; s z li f ie r k i i to e s k i  
s z u j i .g lo w e ;  k o w a d ła  i  k u źn ie  polow .e; g w in to w n ic e , św id ry  s p ir a ln e ,  
p itk i do m e ta li ,  ra m k i do p iłek  i  m a j z y m w e  p itk i do m o ta li;  o b cęg i, 
k le s zc z e , m ło tk i, k lu cz e  fr a n c u sk ie  i m u tro w e , la m p k i i  k o lb y  b e n ­
z y n o w e  oraz c y n ę  do I ł o w a n i a ,  d a le j p iln ik i,  r o zw io r tr r k i r ęc jn r  
i m a sz y n o w e , g r y ie r k i,  w  e !a k rążk i i  lew a ry , p om pki w s z e lk ie  

n a rzęd z ia  d la  w a r s z la tó w  m a  n a  s k ła d z ie  i  d o s la .c z a :

Biuro M n lc z ł i f i  inż. Jdzeftr w elnsrhna
S i n f e a w y ,  S d d M e  1 7  - 1 9 .  T d l e l o a  2 1 4 3 .

3174
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• Dom spedycyjno-komlsowy \
t y  l. i  . . . n  1 _ u . r  rs T . I ^Kraków, GrodzKa 60 . Tel.270.

F i l i e .  5,

Tónifw. Plac Slcnkl?v/iczi.6. wieóełu łtiiiiilaterngwji 7i ji
VvVsy*ki  towariw w kralu I za orani- 7 - 7 ................................ J]o I I *  -w
Przesyłał rblorov . z« wszystulch większych miast

I  i
^  ^  liłalwicnJa pozwolcA przywozowych I w y w o • *5 

^  -zow ych. Oclenia low arów . jg

--** St O jdzlal:t,ódl,P'olrkowska 11 .^ y  ^

ASY OGNIOTRWAŁE
n a c z y n ie  jm a lio w a n ią m e s z y n k i  
n-afiow o s to la r sk ie ,  w a g i  d e cy - 
m a ln e  i  s to ło w e . o k a c :a b u ­
d o w la n e  i m eb lo w e , n a r z ę d z ia  
„I’H 0 E B U S “, oraz s ło je  i upa- 
r a : j  do k o n serw o w a n ia , p o leca  

h u r to w n ie  i  c zę śc io w o  firm a

i ś z f  f  $ m tm
S ld a d  ż e la z a , H r a k ó iv , u !. S z e w s k a  5 , t e le fo n

9944 2 2

w m  ffijS K O -lM G S U
łh tił-ittjące Się z I w ó zk a  p r z ed n ie ­
go . 1 w ó zk a  ty ln e g o  z h a m u lcem , 
oraz w sp ó ln e j rucłiom&j p la tfo rm y  
ty p u  nK . u. k . F b .“ o ro zp ię c iu  
6 0  cm . —  K ilk i  d z ie s ią t  g a rn itu ró w  
w dobrym , u ż y w a n y m  s ta n ie ,  do 
o g lą d n ię c ia  w fa b ry ce  ż e la za  w P od ­
g ó r za , n a  Z ab łoc iu , u i. T a d e n sza  
U o m n a o w icza  1. 7 . ('Telefon 1311.

3 1 5 2  2 2

E j l t l i s t n  w  śred n im  w io k u  p o szu ­
k u je  ja k ie g o k o lw ie k  m ie jsc a ,  

n a jc h ę tn ie j  ja k o  w o ź n a  binrow a- 
Z gtesfifc iia  pod „ U c j i c iv o o ś ć “  do  
A d in in . , N .  R eform y “. 2161

L e ż a k i  s i l u s

S a s a f e a  s M u n ?
( M a  tl-3 B sifiiĘ aii m d i

p o leca  ;

W IK T O R  W A R O E R E R
K r a k ó w ,  f s : z v s R a  2 * .

3146 2 3

W s s e U d a  a a p r s w s
ok h larótr  i c w ik ie ró w , w sta w iu n ii  
s z k i e ł 1 t. p, w y k o u r je  iia jsta ra n n ie ;  
ta n io  i łz y b k o  H . M i  kl A i S  * Z  
optyki a. irkaalŁ ssr^Łraknwią 
o l. ^ u r s n c l ic k a  15. 1058 l., is

1 M SEHOW UICZMS S Z W A U S t  j
F z  d łu ż sz ą  p r a k ty k ą , doorzc  o o e zn a n e j z  p row ad zen iem  p ra co w n i tj 
X  b ia u zn y  m ę s k ie j  i  a a m sK iej, p o szu k u je  z a ra z

I  K R A J O W A  F A B R Y K A  S i E U Z N Y  f
|  L W Ó W , U L . SŁOWACKI EGO L. 2  3190 12 ‘
fe 1 Q

E L S W A T O R  Ł 7 i k O W ł
(Looffelbcger), iienok i Tlambrock, 1‘3 cbm.

4 4  s t i d o w ^ e l a  w G& j ó w  w y w r o f i s y c h
2 cbm. zawartości, 750 mm toru, najmocniejszy rodzaj budowy 
na składzie w Bydgoszczy —  ł a n i o  d t i  o d d a n i a .

S m o s c l i e ^ r e r  I  S - k a ,  T o ^ 7 .  z  c ? g ? .  p ® k \
to y u g s s z c a  —  T e le fo n  4 3 9 /4 3 1 . i s a s t i

! „ J U T R Z E N K A "
1  jest słanOWCkiO najlepszą tcrpcnlynową rastą do 
g  obuwia. Czarna, żółta. bronzowra i biała.

3064 2 3 • Parowa fabryKa „Juirzanka’1, Pddguis-Krakuw.
(3

ZA K Ł A D  ELEK TRO TECH NICZNY

A G R O D Y N A W S O "  I N Ż . T. K L E C Z E W S K I
I ir a k ó w ,  u l .  J n g ie l io u s k i i  C i  p .

p rzep row ad za  w s z e lk ie  in s ta la c je  ś w ia t ła  i  s i ły  e le k t ry;¥-ni j , t e le -  I 
fon ów , grom och ron ów  i  t .  d . w  K ra k o w ie  i  n a  p r o w in c ji. W ła s n e  

sk ład y  i  w a r sz ta ty . 3 1 6 1  1 2

■3C

P I E G I  X
u s n w a  r a d y k a ln ie

K R E M  „ O H O ' , *  i  M T D Ł O  „ O S S . O

Ł ódzkie zjed n o czo n e fab ryk i m y d ei to n le to u y eh  i w yrob ów  feo sm ely cz iy c ti
-  w ć e S T O w i e s ,  n .  g D t t e l  a  s - k a ,  ł ó d ź  I  # 3
8  7 l s t i c a  W ó k t h f i s k a  H. Ł i 7  . 3 0 0 4  2  1  -
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AKOJONARJUSZÓW  SPÓŁKI A K C Y JN EJ »WAWEL*, SPEDYCYJNO-
TRANSPORTOY/A I I I a NDLOWA SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE

odbędzie się
d n i a  1 8 - g o  c z e r w c a  1 9 2 1  r .  o  g o d z i n i e  4 - t e j  p o  p o ł u d n i u

w lokalu Banku Komercjalnego S. A. w Krakowie, ul. św. J a n a  2 z następującym

m m m m m  m m m m m
1) Połączenie przedsięDiorstwa firm y »3pedoin*, Spóbca akcyjna w W arszawie, 

ze Spółką akcyjną »Wawel« spedycyjno-transporlow a i handlowa Spółka 
akcy jna  iv Krakowie;

2) PodYvyższenie kap ita łu  zakładowego o dalszyoh 8,000.000 Mkp. do łącznej 
sum y 48,000.000 Mkp kap ita łu  akcyjnego;

3) Zmiana s ta tu tu  (§§ 21 i 41) przez podwyższenie tan tjem y R ady  zawia- 
dcwczej;

4) Upoważnienie Rady zawiadowczej cło założenia austrjackiej Spółki akcyj­
nej, pod f i rmą kWawc-L-., spodycyjno - Transportowa Spółka akcyjna 
w Vt iodniu i pi zeięcia takow’ej na  własność Spółki akcyjnej »Wawel*, 
spedycyino-transportow a i handlow a Spółka akcyjna w Krakowie;

5) Ew entualne wnioski. .

E a j a  " 0 S ? a S a s . ' £ j a ,

i
Pł5rtjkui.w ’.2aiji s ta ta tu .

§ 31. Ilość 25 akcyj daja prawo 1 głosu. Prawo głosowauia. aa Zgromadzeaui Wałnem może zostać 
1 wykonano przez akcjonarjuszów osobiście, lub też, przez pełnomocników, bez względu na to, 

czy ci są akcjonarjuszami, czy też nie.
§ 32. Prawo głosowania na Zgromadzeniu Walnem przysługuje tym akcjonariuszom, którzy złożą 

najpóźniej 3 dni pr/.ed Z g r o m a d z a m ra Waluem w lokalu So/dki w Krakowie, ul. sw. Anny 4 
tymczasowe poświadczenia na przydzielona im akcje I i II emisji. Akcjo tarjuszom, którzy 
w ten sposób prawo swe udowodnili, wydane zosfaną imienna legitymacje, z  zapodaniem 
ilości reprezentowanych przez nich akcyj i przypadających na nie gtosow. 3 1 9 1
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